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W ychodzi codziennie.
Przedpłata wynoai we L  w c w i e rzeźnie 18 złr. —  pół 

rocznie 9 zh —  k w n a lm e  4 złr. 60 cnt —  m e- 
sięcznie 1 złr. 60 cnt.

Z  przesyłką poczto w* w P a ń s t w i e  A u s t r i a c k i  m 
r >'*zrue 21 złr. -  półrocznie 12 złr. — kwartalnie 6 złr. 
m ies.ęcznie 2 złr.

Z  przesyłką pocztow ą z a  g r a n i c ą :  do cały :h Niemiec 
rocznie 50 marek —  kwartalnie 12 marek 6 sgr -at? 
F rancji y A n g lji , 3 e lg i i , W łoch  i  Szwajcarii rocznie 

nBO franków —  kwartalnie 20 franków.

Numer kosztuje 10 centów.
u a k r y p t ó w -  B s d r k c j a  n i e  a w r a o a .

Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują we Ł wewie:
Biuro Adm inistracji .Dziennika Polskiego* pnr? ulwy 

A kadem ickiej poc L  S , naprzeciw H otelu Z orta  ; we 
W iedniu, Hamburgu, Frankfurcie n . M , w Berlinie , 
L  p»ku, Bazylei, Szwaicarji i W iocław iu  pp. Haaaen- 
sie J et \ o fr le r ; w W iedniu F . Ldb, B M. hb RdWet 
i S p ł . , w Poznaniu Kazimier Neumana Biuro auon- 
s ó w ; w  Paryitt pułkownik Huazkowsai, Fe iHourg 
Poisi m re 33. — Ogłoszenia pi syjmujs \gfaucja pai. 
Adama Carrefour de la 0 ro ix -K o u g ', 2, Paris

O g ł o s z e n i a  przyjm uje się za opfaią 5 centów Jod 
miejsca objętości jednego "w ers u  aroonym  ćh-utiem 
(petit.)

L ist z ] ieniądzmi : ia ją  byó przesyłane i u r c o  do 
Adm inisirujji pD nn Jta Polskiego.* —  junty rekla
m acyjne nieopiei zgiowane nie podlegają  opłacie.

L w 6 w  10. kwietnia.
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Coraz mporczywiej utrzymuje sie po
głoska, że wybory do Rady państwa odbę
dą się o wiele wcześniej niż przypuszczano, 
bo w czerwcu. Powtarzana przez pisma, 
które mogą byó powiadomione o zamiarach 
sfer rządowych., pogłoska ta znajduje po
twierdzenie w zakrzątaniu się ostatniemi 
czasy stronnictwa wiernokonstytuuyjnego 
około przygotowań do wyborów. Byłoby 
więc niesłychanie pożądanem, ażeby nasi 
panowie we Wiedniu zaciągnęli autenty
cznych pod tym względem informacyj. —  
Jeżeli wybory miałyby być w jesieni do
piero, w takim razie w tej chwili byłoby 
przedwcześnie rozpoczynać formalną akcję 
wyborczą —  ale jeżeliby się sprawdziła 
powyższa pogłoska o czerwcowym terminie, 
to  c z a s  j u ż  n a j w y ż s z y  do  r o z p o 
c z ę c i a  c z y n n o ś c i .  Przypominamy, że 
w r. 1878 ponieśliśmy klęskę —  oprócz 
innych także i z tego powodu, że sie akcję 
wyborczą rozpoczęło za  p ó ź n o ;  przeci
wnie zaś, wcześrie rozpoczęta w r. 1876 
akcja ta skończyła się świetny m nad świę
tuj urearai tryumfem. A to jest przecież 
wspólnym celem wszystkich możliwych 
stronnictw i odcieni narodowego obozu. 1

Na to wszystko, co jest do zrobienia, 
dwumiesięczny przeciąg czasu zaledwie wy
starczy. Pi zedewszystkiem muszą być za
mianowani mężowie zaufania, którzyby zwo
łali okręgowe zgromadzenia wyborcze wszy
stkich kurji do wyboru delegatów na nie
zbędnie konieczny krajowy zjazd przedwy
borczy. Ten zjazd powinienby raz już u- 
cbwalić stały przedwyborczy regulamin, w 
miejsce tymczasowego, którym się w roku 
1876 posiłkowano. Powinien ukonstytuować 
się komitet przedwyborczy Krajowy — jsejnw- 
wy bowiem jest tylko przygotowawczym 
komitetem do zwołania zjazdu Następuje 
dopiero czynność zorganizowania komitetów 
okręgowych i miejscowych —  czynność, 
która rychło nie idzie i sporo czasu za
biera. Na samej oaganizacji tych wszyst
kich komitetów upłynie z pewnością miesiąc 
czasu, zanim cała sieć będzie ukończoną 
Drugi miesiąc zaledwie wystarczy na to, 
ażeby każdemu okręgowi znaleść najodpo
wiedniejszego kandydata, takiego, któryby 
na pewno mógł pokonać kandydata świę
te jurskiego —  ażeby środki agitacyjne ob- 
myśleć i zebrać agitacyjne siły *— ażeby 
wreszcie przysposobić wszystko do tego, 
co o wy borach z małych posiadłości rozstrzy
ga, tj. do wybrania < dpowiednich wybor
ców z gmin wiejskich. Kto kiedykolwiek 
zasiadał w krajowym komitecie przedwy
borczym, przyzna nam pewno —  iż dwa 
miesiące czasu ściśle zaledwo wystarcza na 
te wszystkie czynności.

Dla tego też odzywamy się do naszych 
posłów w Wiedniu, ażeby o istotnym za
miarze rządu co rychlej sie dowiedzieli, a 
do wybranego przez sejm komitetu, ażeby 
w razie sprawdzenia wiadomości o termi

nie czerwcowym, b e z z w ł o c z n i e  przy
stąpił do zwołania krajowego zjazdu. W r. 
1873 dzienniki lwowskie, nieustannie 
przestrzegały komitet przed skutkami opó
źnienia —  przes'rogi te były niestety bez
skuteczne, a obawy nasze aż nazbyt się 
sprawdziły. Nauczeni tom sinutnem do
świadczeniem powinniśmy zeń skorzystać. 
Nie zapominajmy, że tu się rozchodzi o tak 
niesłychanie doniosłą sprawę, jak liczebne 
wzmocnienie delegacji polskiej —  a zara
zem o tę jeszcze ważniejszą, ażeby wrogo
wie narodowych dążeń nie stawali w Wie- 
dnii jako reprezentanci naszego kraju. 
Śmieją się z nich Niemcy, pomiatają nimi, 
a jednak posługują się ich głosami, które 
zawsze przeciwko nam się obracają. Skar
gi ich na wrzekomy „ucisk11 polski— pro- 
testa ich przeciw polskiemu charakterowi 
kraju naszego —  jakkolwiek śmieszne, je 
dnak zawsze politycznie i moralnie szko
dzić nam mogą. Trzebaż wszelkie skupić 
siły i wszelkich dołożyć starań, ażeby raz 
już fałszywym tym prewodyrom odebrać 
uzurpowany głos. A  będzie to niemożli- 
wem, jeżf-li tak opóźnimy akcję wyborczą 
jak w r. 1873.

Z zadowoleniem widzim y, że poruszona w 
naszem piśmie sprawa Zamku na Wawelu znala
zła szerszy odgłos. Poparł ją  gorąco Dziennik Po
znański w lwowskiej swej korespondencji i w u- 
wagach redakcji — wczorajszy Czas poświęca jej 
wstępny artykuł. Nie raczył on wspomnieć o tern, 
że korespondencja Dziennika Poznańskiego spowo
dowaną została tern, co myśmy w tym przedmio
cie napisali —  a uderza silnie na korespondenta 
Dzień. Pozn. zarzucając mu „żakowskie postawie
nie kwestjL" W ięc żakowstwem jest według Cza
su, żądać, ażeby zamek wrócił w ręce polskie — 
bo w ręce miasta lub kraju — i żeby ha^et ze- 
wnętrznemi swemi cechami był p o l s k i m 1 Zga
dzając się z tern, że zamek tak jak jest, pozostać 
nie może, i że usunięcia zeń koszar domagać się 
można i trzeba, jest jednak Czas przeciwnym my
śli umieszczenia w nim muzeów i zbiorów nauko
wych : „Nie można, nie godzi się zamek królów
polskich przeistaczać dobrowolnie na muzea lub 
na cokolwiek innego, jak to. czem był.“ Ale je
żeli tern czem był, dzisiaj być nie może ? A  temu 
Czas nie zaprzeczy, że tern być nie m ożel „Nie 
godzi się skazywać go na abdykację polityczną i 
przemieniać w gmach martwy , w zamkniętą dla 
teraźniejszości literę. Byłoby to w 0wojm rodzaju 
zaparciem się i sprzeniewierzeniem.1* Tej „abdy
kacji" — tego „zaparcia się i sprzeniewierzenia1* 
pojąć nie możemy. Z czegóż się abdykuje, czego 
się zapiera, czemu się sprzeniewierza, jeżeli się za- 
mbk z a k o n s e r w u j e  na przyszłość ? Oddany 
w r ę c e  n a r o d u  nie straci or nic ze swego 
majestatu , i godnie doczeka przyszłości —  a jeżeli 
tymczasem służyć będzie n a u k o m  i o ś w i a 
c i e ,  to nie stanie się on przez to „martwym 
gmachom1* i „zamkniętą dla teraźniejszości literą" 
—  owszem najżywotniejszym służyć będzie celom.

Czas kończy swój artykuł wnioskiem, aby 
Wawel stał się zamkiem cesarskim, rezydencją na 
czasowy pobyt domu panującego. Gazeta Narodowa 
poparła także tę sprawę — a wniosek Czasu u- 
waża ona za praktyczniejszy. Przypomina ona 
przytem —- czego też i my dla sprawiedliwości 
samej zamilczeć nie chcemy — że myśl w naszej 
krakowskiej korespondencji podniesioną podał był 
przed rokiem jeszcze redaktor Du. tygodnika nau

kowego p. Teodor Ziemięcki w broszurze, której nie 
mieliśmy w ręku, i o ’ torej nasz korespondent 
krakowski widocznie także nie wiedział.

Krajowy zakład hipoteczny.
IV.

Na wtorkowem posiedr?.niu ankiety obecni 
byli wszyscy ci członkowie, których wczoraj wy
ru! niliśmy. Najpierw zastane wiała się ankiet* nad 
wn oskiem p. P a j ą c z k o  ws k i e g o ,  aby w zakres 
zakładu wchodziło także udzielanie zaliczek na 
rewersy czyli warranty wydkwane przez zarządy 
puDlicznych składów zboża, Hr. H. W  o d z i e  ki  
zaproponował, aby nie ograaiczano tyeli zaliczek 
do samego zboża, lecz w ugóle do produktów rol
nictwa. Dr. P i ł a t  poszedł » krok dalej proponu
jąc udzielanie zaliczek na warranty wydawane 
przez składy publitzne w ogóle. Ankieta uchwa
liła wniosek p. Pajączko wskiego z poprawką hr. 
H. Wodziekiego.

Niemal całe posiedzenie zajęła potem rozprawa 
nad § 4., który postanawia, że pożyczki udzielane 
będą w kwocie nie niższej, niż 500 z łr .: 1) na 
zapisane w księgach hipotecznych majętności ziem
skie w ogóle (a więc nietylko na posiadłości wło
ściańskie, lecz i w iększe), 2) na zapisane w księ
gach hipotecznych domy murowane mieszkalne, 
podlegające podatkuwi domowo-czynszowemu w 
miejscowościach , które oznaczy Wydział kra
jowy.

Br. B u s s o c k i  występuje przeciw włączeniu 
większej posiadłości w zakres operacji krajowego 
zakładu hipotecznego. W  ogólnej rozprawie zarzu
cono, że pominięcie większej posiadłości nie dało
by się uzasadnić w obec faktu, że kraj daje gwa
rancję nowemu zakładowi. Gwarancja to nie do
brodziejstwo dla kraju, to ciężar. Który tylko wtedy 
nałożyć należy, kiedy zachodzi potrzeba. W obec 
większej posiadłości kraj nie potrzebuje przyjmo
wać na siebie tego ciężaru, bo już założył dla niej 
wielką instytucję, towarzystwo kredytowe ziemskie, 
które powstało z inicjatywy wydziału stanowego 
i za jego pomocą, a tern samem posiada charakter 
zakładu krajowego. Z towarzystwem kredytówcm 
nowy zakłąa nic stanie na równi. Lo towarzystwo 
posiada znaczny fundusz rezerwowy i nie potrze
buje nakładać żadnego dodaiku na koszta zarzą
du. Żadną miarą nowy zakład hipoteczny nie bę
dzie mógł udzielać pożyczek pod warunkami ko
rzystniejszemu niż towarzystw o kredytowe. Zakład 
krajowy powinien się ograniczyć do posiadłości 
włościańskich, w myśl uchwały sejmowej a w ta
kim razie łatwiej uzyska zatwierdzenie sejmu i 
sankcję oraz różne przywileje, jako instytucja z 
humanitarnemi a nie spekulacyjnemi celami. W ło
ścianie gnębieni lichwą potrzebują pomocy i gwa 
rancji, potrzebują krajowego zakładu hipotecznego, 
większej posiadłości zaś zupełnie wystarcza istnie
jące towarzystwo kredytowe ziemskie. Mówca sta
wia poprawkę w tym duchu.

Dr. W e r e s z c z y ń B k i  podnosi, że charakter 
zakładu jako krajowego i jednolitość zasadnicza 
jego organizacji wymaga, aby większa posiadłość 
wchodziła także w obręb jego działalności. Nikt 
nie zaprzeczy, że nowy zakład nie będzie mógł 
tej ostatniej kategorji hipotek ofiarować kredytu 
pod warunkami korzystniejszemi od tych, jakie 
stawia towarzystwo kredytowe, ale lepiej przyjąć 
rzecz do pewnego stopnia zbyteczną, aniżeli po
święcić jednolitość zasady i narazić tom kurs listów 
zastawnych. Przeciw ograniczeniu działalności za
kładu do posiadłości włościańskich możnaby tak
że przytoczyć argument użyty przez mówców 
przeciwnej strony tj. obawę, że przez to i sankcja 
zostanie zakwestjowonana. Zresztą niepodobna nawet 
sformułować z prawnjząścisłością różnicy między 
obiema kategorańii hipotókl W  potocznej mowie 
utrzymuje się dot ąd różnica między posiadłościami 
tabularnemi a rustykalnemi, ale reforma ksiąg hi

potecznych zaciera ją z każdym dniem coraz wię
cej. Stronie przeciwnej, jak się zdeie. zależy na 
tern, aby rozszerzanie działalności krajowego za
kładu hipotecznego na większa posiadłość nie wy
wołało w kraju opinji, ze towarzystwo kredytowe 
wydaje się ankiecie, Wydziałowi krajowemu a 
wreszcie i Sejmowi niedostatecznem lub nłeodpo- 
wiedniem źródłem kredytu. Opinji tej można za- 
pobiedz w motywach i sprawozdaniu o projekcie 
statutu.

Dr. P i ł a t  zwraca uwagę, że z 18.5G0 ciał 
tabularnych w tabuli krajowej dotąd już zamknię
to i pizeniesiońo ao sądów obwodowych i5o5, 
Sądy dotąd przestrzegają^ poniekąd w  księgach hi
poteczny n różnicy między posiadłościami tabulkiu 
nenii a rust/kałiemi. Nie potrwa to jednakże dła- 
go, zwłaszcza p i> wyjściu metryki gruntowej z 
użycia. Już dziś trudno stwierdzić identyczność 
posiadłości na podstawie tej metryki i katastrów.

Hr. B,u s s o c k i ponownie podnosi, że Sejm 
w uchwale swojej myślał tylko o kredycie ula 
posiadłości włościańskich. JRóZszerzame akcji ban
ku na miasta i miasteczka daje się łatwo uzasadnić, 
gdyż u nas nie ms często żadnej różnicy międze 
posiadłościami miejskiemi, malomiejskiemi a rusty- 
kalnemi. Zresztą miasta i miasteczka potrzebują 
nowego źródła kredytu. Mówca otwarcie oświad 
cza, że nie zapomna o tem, iż jest dyrektorem 
towarzystwa kredytowego. Nie jest mu obojętną! 
konkurencja nowego zakładu z instytucją takt 
przez kraj założoną i udotowaną, instytucją, która, 
tak się rozwinęła, że czyni zadość wszelkim p“  
trzebom.

Dr. B a p p a p o rjt zwraca uwagę na zakłady 
hipoteczne innych krajów koronnych, gdzie me 
ograniczono się do posiadłości włościańskich. Sejm 
niższo-austrjacfci dał swojemu Wydziałowi takie 
same polecenie jak Sejm galicyjski. Mimo to an
kieta i Wydział krajowy nie poprzestały na posia
dłościach włościańskich, iecz wciągnęły w zakres 
operacji także większe posiadłości.

P. P a j ą c z  ko ws ki. Przykłady innych pro- 
wincyj nie stanowią argumentu, gdyż nie ma tam 
takiej instytucji dla większej posiadłości jak nasze 
towarzystwo kredytowe ziemskie. Węgrzy zaś u- 
tworzyli u siobie zakład krajowy, ty ogranicza 
swoją działalność do posiadłośói włościańgLcn.

P. K i e s z k o w s k i :  Za wcieleniem większych 
posiadłości przytoczono dotąd tylko teoretyczne 
argumenta. Praktycznie zaś rzecz inaczej się przed
stawia. W kraju naszym jest tyle pilnych potrzeb 
niezaspokojonych, więc nie należy Śtwalrśać rzeczy 
niepotrzebnych. Inne kraje nie mogą nam służyć 
za wzór, bo stosunki są całkiem odmienne. Jeżeli 
nowy zakład stanie się instytutem kredytowym 
także i dla większych posiadłości, to wywiąże się 
ztąd wpływ destrukcyjny na stosunki kredytowe 
w ogóle. Chociaż towarzystwo kredytowe ofiaruje 
na’ Korzystniejsze warunki, mimo to, ów nowy zi>- 
kład posiadać będzie klientelę. U nas bowiem wielu 
czeka tylko na powstanie nowego banku, aby za
ciągnąć nową pozyczkę.

Dr. B a p a p o r t  zwraca się przeciw zarzutuwi 
p. Kieszkowskiego. że przytacza tylko teoretyczne 
argumenta. Zachodzą bardzo ważne względy prak
tyczne, które każą rozszerzyć zakres działania no
wego zakładu na większe posiadłości. W  przeci
wnym. razie bowiem publiczność ,którą tak trudno 
uleczyć z uprzedzi ń. stawiałaby listy nowego -za
kładu na równi z listami, które inne zakłauy wy
dały dotąd na posiadłości rustykalne. Listy te 
przynoszą 7 proc. a takiego proentu nie mogłyby 
zapewnić listy krajowego zakładu obok zupełnego 
bezpieczeństwa. Moglibyśmy się zatem znaleść w 
taki m samem położr niii jak W ęgny. Tam mu
siano już ustanowić 7 proc. dla listów zajtawnych 
banku, na który się pan PajączkoWBki powo
ływał,

Dr. W  e r e s z c z y ń  s k i  porusza myśl, czy 
i przez ustanowienie pewnego maa imum pożyczek 
nie dałaby się zatrzymać zasada projektu bez oba

wy, że ztąd wywiąże się konkurencja szkodliwa 
dla towarzystwa kredytowego. Jeżeliby np. przy
jęto 10.01K) zł. jake maxinm>,i pożyczki w nowym 
zakładzie hipotecznym, to już przeważna . *ęśr 
właścicieli ziemskich musiałaby s.ę zwracać do to
warzystwa kiedytowego. Hr. B u s s o c k i  zwra
ca uwagę na towaizystwo kredytowe u. ąjsl h w 
Warszawie. Chociaż zakres iegi dzułania ogra
nicza się tylko do jednej kategorji hipptetor numo 
to robi świetne interes* a kurs jego listów zasta
wnych jest zawsze b<ndz, iobry. P. Z a j ą c z 
k o w s k i  odpowiaaa dr. Weresźczyńskiemu, że w 
razie oznaczenia mazrmm  pożyczek w myśl jego 
wniosku ucierpiałyby na tem rmaeta, V c  Lwo
wie i Krakowie można dawać na reainośćl bardzo 
wysokie pożyczki. Obecnie np. traktuie się w 
iv,ow8kiei kasie oszczędności pożyczka dia jednej 
realności w kwocie 200 — 300.000 złr.

Przy głosowaniu ankieta agoanie z projektem 
Wydziału krajowngu oświadczyła się za wcieleniem 
większych posiadłości, do zakresu krajowego ■»- 
kładu hipotecznego. Przeciw wcieleniu głosowali: 
pp. hr. Lussocki, Kieszkowski i PająezkowskL

Do drugiego ustępu §. 4., który powyżej przy
toczyliśmy, wmosł p. P a j ą c z k o w s k r  poprawię, 
aby zamiast „miejscowości", powiedziano „miasta 
i miasteczka". Dr. P i ł a t  wykazywał, że styliza- 
cja projektu jest ostrożniejszą i daje większe bez
pieczeństwo. Co dojpożyczek na domy, wypadaj o 

rzy układaniu projektu pamiętać o tem, aby hi
poteka tej kategorji miała cenę obrotową, a tem 
samem dawała rękojmię łatwego ściągnięci* wie
rzytelności. Lwowski nank hipoteczny zrobił przy
kre doświadczenia w tym dziale kredytu, biorąc 
za wyłącrną podstawę czyn. z. jaki rcamość przy
nosi. Dotąd musiał bank hipoteczny zakupu, już 
kilka realności.

Po wyjaśtitonUcb dr. Piłata, anabwa przyjęła 
ustęp drugi §. 4„ według - projektu Wydziału kra
jowego, uchj łając poprawkę p. Pajączkowskiego.

Dłuższa rozprawa wywiązała się nad kwestją, 
jaką ma być najniższa kwota pożyczii. Projekt 
statutu ustanawia kwotę 500 złr. P. P a j ą c a k e w -  
a k i wniósł, aby nie ustanawiano nominamej ku o- 
ty a natomiast zastrzeżono w Statucie, że poży- 
vi.Ki n-ogą być udzielane tylko im poi iadłości, któ
re dają bezpieczeństwo przynajmniej do kwoty 50u 
złr. t. j. jeżeli wartość wynosi 1000 złr.

Dr. W e r e s z c z y ń s k i  mniema, że przy
jęcie 500 złr. jako najniższ.j pożyczki nie da «ię 
pogodzić z duchem uchwały sejmowej, która u- 
wtględnia płówuie małe posiadłości. Trzeba chyba 
bardzo pobłażliwie szacować a w u> im razie gro- 
ziłoby niebezpieczeństwo Mówiono, że bani wło
ściański źle wyszedł na małych pożyczkach, ab 
jest to skutek nieostrożności, sposobu udzielam* 
pożyczek, tantjemy agentom przyznanej i L d, 
W Zakładzie krajowym, nie zajdą takie powody, 
bo nie jest on na zysk obliczony. W j pada zatem 
zniżyć minimom pożyczki na 200 złr

P. P a j ą c z k o w s k i  uzasadnia sw uj wnio
sek tem . że jeżeli posiadłość nie daje bezpieczeń
stwa pożyczce 500 złr., to wystarcza zaledwie na 
wyżywienie rodziny a dochodem nie pokrywa juz 
n*wet podatku. Na resztę potrzeb właściciel takiej 
posiadłości szukać musi środków pokrycia w za
robku. Właściciele takich posiadłości peu mr»  szu
kać kredytu w towarzystwach^ zaliczkowych, ka
sach jiożyczkowych i t. d.

AJia..eta przyjęła poprawkę p. Pajączkowskie- 
go a następnie uchwaliła prowadzić dyskucję tyl
ko nad poiagraiami , do którycn członkowie zapo
wiedzą poprawki.

Wiedei 8. kwietnia. (40 posiedzenie Izby 
panów Bady pańi.twa)

Mianowany członkiem Izby panów br. L a s -  
s e r złożył przyrzeczenie.

Izba powołaniom z miejsca wyraziła ubolewa
nie nad śmiercią biskupów Kiceabo>\ i' Gasser*.

BOGATA DZIEDZICZKA
(Pani na Arne.)

P r z e k ł a d  z a n g i e l s k i e g o  
E L L I .

Gdym ją po raz pierwszy ujrzał, rozmyślałem 
jaki mnie los czekał: K och aj prawdziwie, bez na
dziei, w ciel ości, aż do śmierci, która miała po
łożyć koniec razem życiu memu i tej miłości! 
Ona, pani dóbr Arne, srworzona aby panować, 
czarować, być ubóstwianą. Ja, który ją  kochałem, 
ubogi, podwładny w domu jej wuja i

Stewartowie z Arne należeli do starego ary
stokratycznego rodu. Od wiele lat Arne Hall by
ło ich siedzibą; od wielu lat wodzili oni rej w 
całem hrabstwie, nadając ton i modę. Niektórzy 
z nich pozawierali związki małżeńskie w sąsiedz
twie; inni połączyli się z najznakomitszemi rodzi
nami w kraju. Dumny, zarozumiały był to ród i 
żyli tylko z równymi sobie; odsuwali się od wyż
szych i niższych. Nie wypaaa mi mówić o Ich 
wadachj; co się mnie tyczy, okazali mi wiele 
życzliw ości.

Ojciec mój Stefan Syndon był kolegą szkol
nym obecnego właściciela Arne Hugha Stewarta. 
&a młodu nie rozłączali s ię ; przyjaźń ich była je
dną z tych, która trwa przez całe życie. Gdy 
Hugh Stewart sKonczył nauki, został panem pię
knej posiadłości; był oogaty, poszukiwany. Mojemu 
ojcu zaś wszystko szło na przekór.

Ożenił się: ukochana żona jego umarła, zo
stawiając mnie biedne, słabe dziecię. Nic mu się 
nie w iodło; ubóstwo i nieszczęście ciążyły nad 
him jak przekleństwo; sam to powiadał. Zmęczony 
nieustanną walką z życiem, w którem doznał 
tylko niepowodzenia, umarł; wtenczas to Hugh 
Btew art przyjął mię za syna. Posłał mię do Eton, 
*.» Oxford, dał mi najlepsze wychowanie; przytem

zrobił mi dar z dwóch tysięcy funtów sterlingów, 
z których miałem pewny dochód, a potem ofUrn- 
wał mi jeszcze urząd] sekreterza i pomocnika, z 
czego się mocno ucieszyłem.

Porządkowałem książki, utrzymywałem ra
chunki, pisałem listy i często wydaw ałem rozkazy 
tyczące się zarządu włości. Wówczas to po raz 
pierwszy zobaczyłem Beatryczę Stewart! Wolny 
czas i święta często spędzałem w domu Hugha, 
lecz zawsze się trafiało, że jej tam nie było. Pod
czas ostatnich trzech lat przebywała w Paryżu. 
Teraz wuj przedstawił mni6 jej jako przyszłej 
swej sukcesorce.

Ludzie azi"rili się dla czegc się nie ożenił; 
ja wiedziałem tego przyczynę. Hugh Stewart nie 
zawsze się spodziewał b>ć dziedzicem Arne. Miał 
o rok starszego brata Balia. Gdy Balf kończył 
lat dwadzieścia a Hugh dziewiętnaście, szalenie 
się oba pokochali w urodziwej ale zalotnej Kata- 
rzj uie Leigh, córce sąsiedniego Squira. Uśmie
chała się czule do obydwóch, lecz gdy oświadczył 
się o nią kapitan Bohn mający piękną twarz i 
duży mnjątek, Kasia kilkoma słoyi and politowania 
pożegnała swych młodocianych wielbicieli. Hu, h 
zniósł spokojnie ten cios. Balf uciekł na morze. 
Bodzina jego dowiedziała się tylko, że dostał się 
do Indji. poezem wszystko ucichło i stracono 
wszelkie po nim ślady. Ojciec jego Eobert Stewart 
wyprawił zaufanych posłańców, aby odkryli miej
sce pobytu wędrowca i nakłonili gu do pówrótl. 
Lecz i to było na daremnie. W wiele lat później 
doszły wieści, że Balf Stewart w głębi Indii 
zakończył ż jJ e . Znękany ojciec nie sprawdził 
czy wiadumuść ta była uzasadnioną lub nie. Balf 
opuszczaiąc ojczyznę poprzysiągł, że nikt z jego 
rodziny nie ujrzy go więcej i nic o nim nie u- 
słyszy. Pałał wieczną nienawiścią ku Katarz] nie 
Leigh, któ.a słoda.emi zwodziła go słowami, a po
tem z szyderczym odprawiła śmiechem. Nie mógł 
przebaczyć bratu, który ją  równie jak i on ukochał; 
nie miał jednak powodu opuszczać starego ojca 
i pozostawić go przez tyle lat w niepewności i 

obawie; lecz Balf był zawziętym, mściwy nacierpiał

sam i mało mu chodziło o to czy inni z jego przy
czyny cierpieli.

j Roberl Stewart, doszedłszy do podeszłego 
wieku, umarł. Po wielu jeszcze" bezowocnych po
szukiwaniach i ogłoszeniach w celu odnalezienia 
prawnego spadkobiercy Ealfa, Hugh wszedł w 
posiadanie dóbr Arne. Miał siostrę, słodkie, tkli
we stworzenie; zaślubił ją  datekf krewny kapitan 
Stewart; waleczny, szlachetnj żołnierz umarł jak 
żołnierze umierać powinni, zostawiając po sobie 
niesplamione niczem imię. Młoda wdowa wraz 
z malutką córeczką przybyła na mieszkanie do 
Arne Hall, lecz wkrótce połączyła się z mężem, 
a HugL wziął sierotkę za swoją. Umieszczał ją 
na najlepszych pensjach w Angli a potem wysłał 
dla dokończenia edukacji do Paryża. Beatrycze 
wróciła damą, światowa, elegancką; Hugh był du
mnym z swej siostrzanki. W wieczór jej przyby
cia, patrząc na nią kilka minut w milczeniu, 
rzekł spokojnie:

— Przyniesiesz chlubę Stewartowi.
Wysoka była, wysmukła, z oczami cearnemi 

jak noc, błyszczącemi jak brylanty, z włosami 
ciemnemi połyskującemi, z rysami wykutemi jdkby 
dłutem rzeźbiarza. Śmiałem się wtenczas z mej 
zarozumiałości. Jednakże prawdą jest, że od chwili 
kiedy ujrzałem Beatryczę, pokochałem ją całem 
sercem. Lecz muszę sobie oddać sprawiedliwość, 
że myśl wyznania tej miłości nigdy mi przez 
głowę nie przeszła. Prędzi j  byłbym myślał o zdo
byciu sławy na polu sztuki lub nauki, jak o zdo
byciu pani na Arne I Śpiewny jej głos, dźwięczny 
śmiech, napawały mię niewypowiedzianą błogością. 
Bzadko z nią mówiłem. W iedziałem, że na wieki 
byłem do jej rydwanu przykuty; wiedziałem, że 
miłość moia była szaleństwem —  a przecież nie 
przestawałem jej kochać !

Stary dom prędko się zmienił pod u pływ em 
młodej pani. Eleganckie nowe meble zastąpiły 
stare dębowe stoły i krzesła, w których lubowali 
się nasi przodkowie. —  Jakaś jasnosć, ciepło rdz- 
k f j  się wszędzie. —  Nawet Hugh zdawał się mło
dn ieć , i  z sapa łem  m u  n ie z w y k ły m  d o g a d za ł w e

sołym zachciankom siostrzenicy. Miewaliśmy bale; 
młode ewobodne twarze zaludniały stare pokoje. 
Grywaliśmy teaira amatorskie, szarady, w kWrych 
dziedziczka debr Arne. ubrana w ciężkie brokaty, 
zabytki z przeszłego wieku, wyglądała nie mniej 
czarująca jak zwykle. — Odbywaliśmy Wycieczki 
piesze i Konne; jednem słow ein mieliśmy u szystke 
co b-iyi młodyrh i szczęśliwych, — Beatrycze 
była królową każdego zebrania — ja jef niewol
nikiem. Wymyślałem kostiumy, przerzucałem stare 
książki, zdejmowałem szkice na jej żądanie, wyna
gradzany uśmiechem i słowy: —Dziękuję ci Pawle!

Stary Squire Stewart szczerze był do innie 
irzywiązanym; byłem jego nieodstępnym towarzy

szem, nie chciał przeglądać rachunków, układać 
się z swymi dzierżawcami, oglądać nola, pisać 
isty nie maiąc mnie przy swym boku.

— Szkoda, że nie jesteś moim synem Pawle 
—  często mawiał. Baz gdy powiedział te słowa, 
mimowolnie oczy moje zwróciły się kU pięknej 
pani na Arne.

— Nie tegc nie miałem na myśli — dodał 
poważnie — wszystko raczej jak to. Gdyby Be
atrycze nie odziedziczała po mnie tytułu i mają
tku, nie sprzefciv iaibym się temu, lecz ua niej spo
czywać będzie cała odpowiedzialność, kuórą pocią
ga za sobą noszenie świetnego -izw isk i. Musi 
poślub" takiego któryby dodał blasku staremu 
imieniu —  sławy i bogaci wa, potężnej szlache
tnej rasie. Beatrycze pójdzie za mąż tak jak 
wychodzą za mąż królowej ze względów jrolity- 
cznych a nie dl* dziecinnej igraszki zwanej' miło 
ścią Lecz przecie nie kochasz jej Pawle — do
dał patrząc La mnie z wzruszoną twarzą — prze 
cież jej nie kochasz?

Przechadzaliśmy się p0 jzerokiej ścieżce w 
ogrodzie. Za całą odpowiedź urwałem Ciemno 
pąsową różę i rzekłem : — Kocham ją tak jak 
ten kwia* kocha słońce.

— A ! — odpowiedział nie rozumiejąc zna
czenia mych słów. —  To dobrze, Pawle. Nie 
chciałbym aby syn mego kolegi i przyjaciela szedł 
po drodze życia ze zranionem sercem.

I zaczął mi opowiadać o widokach, jakie miał 
dla przyszłej pani dobr Arne.

W  najbliższem sąsiedztwie leżała włość Har
tley, jedna z najpiękniejszych w całem hrabstwie. 
Należała dc młodego lorda Hardley, kióry miał 
właśnie ją objąć; oczekiwano jego przybycia w 
całej okolicy, w stanie rozgorączkowania.

— Hardley graniczy z Arne — rzekł Squire 
— wyznam ci Pawle, że najsłodszym mojem ma
rzeniem jest, ,°by młody dziedzic Hardley poko
chał i poślubił moją siostrzenicę. Nie byłoby pię
kniejszych dobr w całej Anglji jak te włości ra
zem złączone! Oo sądzisz o moim projekcie ?

— W yborny! Jeżeli konkurent spodoba się 
Miss Stewart.

— Musi się jej podobać — była gwałtowna 
odpowiedź — i jpodoba *jej się niezawodnie, Be
atrycze warta króla. Nie jestto zona dla ubogie
go człowieka, nie zniosłaby męża, któryby od niej 
zalezał. Lora Hardley musi się jej podobać. 
Jak tyikc przyjedzie, zaraz go zaproszę i nim 
sześć miesięcy upłynie, sprawa ta będzie ziła- 
twioną.

Uo mnie to raogłe obchodzić ? dis czego mo
je wargi zadrgały? i serce mocniej zabiło?

Dlaczego spędziłem bezsenną noc, myśląc pod
czas długich, cichych godzin o uroczej twarzy Bea- 
tryczy, o jej słodkim głosie, przypominając sobie 
każde nieznaczące słowo, które kiadykolwn Ł powie
działa, o szczerej przyjaźni, której mi tak częste 
dawała dowody i myślałem o tem wazystkiem, tz  
serce palić zaczęto, a przed oczami ~ozpustarła się 
mgła. Wcześniej czy j*óżmej steć się to musiało! 
Któż byłem ja, ośmielając się ją  kochać ?... ubogi, 
płatny, podwładny — a ona Olśniewającą dziedzi
czką dóbr Arne.!

Dzikie sny stały się mym udziałem, Pójdę w 
świat, zdobędę sobie takie imię, że żona dumną 
będzie je nosić Dobtanę się na wysokość, na któ
rej tak nie wielu stui. Będę pracował tak jak nikt 
dotąd nie pracował, a gdy wawrzyny będą moje-
mi, żłożę je u jej etop.
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Komisja adresowa wybrała przewodniczącym 
kardynała K u c z k e r a ,  zastępcą ks. S eh w  ar- 
z e n b e r g a .

Komisja obradująca nad u su w . o uregulowa
niu służby rachunkowej i kontroli, obrała prze
wodniczącym księcia S c h w a r z e n b e r g a  
zastępcą hr. r b n >.

Ustawę o r e g u l a c j i  r z e k i  A d y g i  
przyjęto bez rozprawy w drugiem i trzeciem czy
taniu.

Podobnież bez rozprawy przyjęto w drugiem 
i trzeciem czytaniu ustawę o w c i e l e n i u  S p u - 
ż u. Sprawozdawca H a s n e r oświadczył w 
imieniu komisu w swem sprawozdaniu, że przeciw 
niniejszej ustawie, będącej jedynie wykonaniem 
artykułu J9 ust. 3. zatwierdzonego już przez Ra
dę państwa traktatu berlińskiego z dnia 13. lipca 
1878 nie można w ogóle ze stanowiska zasadni
czego, żadnego podnieść zarzutu. Zmiany uchwa
lone przez Izbę poselską w pierwotnym tekście 
przedłożenia r/ądowego, dążą jak wykazuje dosta
tecznie uzasadnione sprawozdanie komisyjne Izby 
poselskiej, jedynie do tego, ażeby granice okręgu 
wcielonego dokładniej oznaczyć, z drugiej strony 
zaznaczyć należycie kompetencję ustawodawczą w 
tej sprawie.

F rm ęs 8 kwietnia. W e wtorek wieczorem, 
w przeddzień zwołanej konferencji c i e s k o-n i e- 
m i e c k i c h  p o s ł ó w  s e j m u  i R a d y  p a ń 
s t w a ,  odbyło się poufne zebranie przybyłych 
dość licznie na konferencję posłów, na którem za
stanawiano bię nad dwoma przedmiotami, miano
wicie nad statutem organizacyjnym przyszłych wy
borów, przedłożonym przez sprawozdawcę W  a 1- 
d a r t a ,  tudzież na tern, czy k o n f e r e n c j a  ma 
ogłosić program polityczny?

W  sprawie agitacji wyborczej ogłosił S 1 u d- 
k o w s k i w Narodnich Listach następujące o- 
świadczeme- „Z powudu licznych dochodzących 
mnie zapytań, mamjsobie za obowiązek oświad
czyć publicznie, ze ani skutkiem uchwały, ani też 
imieniem Liberalnego stronnictwa narodowego ni
gdzie i do nikogo nie wysyłano wezwania, ażeby 
stawarzyszenia polityczne zajęły się agitacją wy
borczą celem obesłania Rady państwa. Ktoby więe 
do Logokolwiekbądź wezwanie takowe wysłał, lub 
wysłać zamierzał, czyni to całkiem samowolnie, 
a me z upoważnienia, ani też w duchu mężów 
zaufania liberalnego narodowego stronnictwa.

W idać zatem, że po za plecami naczelników 
stronnictwa, rozwijać się taczyna jakaś agitacja 
wbrew ich myśli i w oh.

Wpnwy saffranlezne.
Sprawy egipski*.

Wiadomo powszechnie, że panujący obecnie 
wice-król egipski odznaczał się od chwili wstąpie
nia swego na tron, bezprzykładną na Wschodzie 
nawet rozrzutnością, i formalnie i systematycznie 
uorganizowanem ździerstwem swych poddanych. 
Egipt pod panowaniem jego uważany był za wła
sność prywatną Kediwa. którą niszczył bez żadne
go względu na biednych mieszkańców, mając je
dnak na widoku dogodzenie swym osobistym J .n 
tazjom i wzbogacanie swego prywatnego skarbu 
kosztem skarbu publicznego.

Biedni Fellahowie, t. j. rolnicy, stanowiący 
przeważną część ludności, musieli składać połowę 
swych dochodów do kas publicznych w kształcie 
podatków, a drugą połowę p r z y m u s o w o  i po 
najniższych cenach sprzedawali wice-królowi, który 
przywłaszczył sobie wyłączne piawo kupowania 
wszystkich płodów rolnictwa i sprzedawania na
stępnie takowych. Ponieważ ceny kupna i sprze
daży sam kediw naznaczał, a będąc j e d y n y m  
k u p c e m ,  konkmencji obawiać się nie miał po- 
trz by, dochody jego dosięgały wysokości niesły
chanej, która zwiększała się w miarę chciwości 
jegu. Zdawaćby zię więc mogło, że posiadając 
w ten sposób niemal niewyczerpane źródło bo
gactwa. następca Faraonów powinienby być naj
bogatszym człowiekiem w świecie. — Tymczasem 
pokazuje s ię , że rozrzutność Izmail* Paszy 
przewyższa jeszcze chciwość je g o , gdyz długi 
państwowe pod panowaniem jego rosły z każdym 
rokiem, a biedny Egipt jest dziś prawie całkowi
cie zrujnowany i znajduj, się w przededniu Ban
kructwa. Długi państwa wynoszą bajeczną sumę 
d w ó c h  t y s i ę c y  m i l j o n ó w  f u n t ó w ,  z

których znaczniejsza część weszła do kasy prywa
tnej Kediwa, i została roztrwoniona lub użyta na 
zakupno dla niego własności ziemskich, które bie
dni Fellahowie sprzedawać musieli. W  skutek te
go Izmail pasza jest obęcnir niemal j e d y n y m  
w ł a ś c i c i e l e m  z i e m s j k i m  w Eg ' i p c i e .  Nie- 
godziwy syntem ten praktykowany był bez przer
wy i przeszkody w ciągu < ałych lat dwudziestu, 
Kediw bowiem był tyle przezorny, że dla uni
knięcia wszelkiej kontroli i przeszkód ze strony 
zwi. rzebniczego rządu tureckiego, wydawał coro
cznie znaczne sumy na przekupienie sałtuuskich 
urzędników i uaromu, oraz dla napełnienia znowu 
pustego skarbu sułtana. Podobny 3tan rzecz; 
mógłby trwać do nieskończoności, gdyby nie ta 
okoliczność, że Keaiw wszystkie długi swoje za
ciągał w Europie, i że Anglja i Francja ujęła się 
Zn krzywdę swych poddanych wierzycieli Egiptu. 
Mocarstwa te zmusiły Kediwa do ustąpienia na 
rzecz wierzycieli całej swej prywatnej własności 
ziemskiej, objęły w swój zarząd finanse i admini
strację kraju i zmusiły Izmail i  paszę do przyjęcia 
w skład gabinetu, z tytułem ministrów pełno
mocników Anglji i J raneji pp, Wilson i Bli- 
gnieres.

Prezesem gabinetu został przytem Nubar pa
sza, chrześc.ianin. znany z tego, że był przeciwny 
systemowi zdzierstwa praktykowanemu przez Ke
dywa. Wszystko to działo się zaledwie przed kilku 
miesiącami, a już w marcu Izmaił-Pasza w ; wołał 
uliczną burdę dla pozbycia się nienawistnego Nu- 
bara. Aby jednak módz powrócić do dawnego sta
nu rzeczy trzeba było pozbyć się także kontroli 
Anglji i Francji i usunąć z gabinetu pełnomocni
ków tych mocarstw: w tym celu kediw dokonał
formalnego zamachu stanu. Telegraf zawiadomił 
nas przed kilku dniami, że pp. Wilson i Blignie- 
res zostań poprostu oddaleni, a jednocześnie Izmail 
pasza wydał manifest, w którym oświadcza, że 
Egipt nii jest konkursową masą i nie potrzebuje 
obcej administracji, i że postanowił zaprowadzić 
na wzór mocarstw europejskich rząd konstytucyj- 
no-parlamentarny. W gruncie zaś rzeczy chodzi 
tu tylko o powrot do ‘systemu nieograniczonego 
ździerstwa Kediwa, wiadomo bowiem, że parlamen
tu] yzm w Egipcie nędzic tylko czczą kom edje, 
której już próbował poprzednik Izmaiła, Said-pa- 
0za , sławny z mowy swej do członków parlamen
tu, w której znajduje się następujący ustęp: „Je
steście wprawdzie reprezentantami narodu, i mo
żecie całkiem swobodnie krytykować postępki rzą
du, pamiętajcie jednak, że wszelka opozycja prze
ciw rządowi karaną będzie wj mierzeniem stu ra
zów kijom w pięty.u Izmaił chciałby zapewne 
wprowadzić podobnego rodzaju parlamentaryzm, 
iu  szczęście jednak postępowanie jego obudziło w 
Anglji i Francji powszechne oburzenie, i rządy 
tych krajów postanowiły niej dopuścić do niczego 
podobnego. Okupacja Egiptu przez obydwa te mo
carstwa, staje się rzeczą bardzo prawdopodobną, 
ponieważ jednak ostateczność podobna mogłaby 
posłużyć Rosji za pretekst do nieuszanowania ze 
swej strony zasady całości Turcji, najprawdopo
dobniej więc gabinety londyński i baryłki będą 
uprzednio usiłowały nakłonić sułtana do orzeczenia 
detronizacji obecnego Kediwa. Wszystkie organa 
prasy angielskiej i francuskiej domagają się jeuno- 
zgodnie takowej a różnią się tylko tern, że jedni 
chcą tylko usunięcia od tionu osoby Kediwa, wów
czas gdy drudzy żądają usunięcia całej jego dy- 
nastji.

Dla sułtana sprawa ta jest bardzo pożądaną, 
zarówno bowiem Kediw jak mocarstwa zachodnie 
będą sypać hojnie złotem, aby nakłonić sułtana 
do zadośćuczynienia ich żądaniom. Ze zaś mo
carstwa wydać mogą więcej w Stambule, i że o- 
prócz tego w razie ostatecznym mają na popairie 
swych żądań w pogotowiu groźbę okupacji, nie 
ulegi więc wątpliwości, że w końcu postawią na 
swojem.

Dotąd Anglja idzie w sprawie egipskiej zgo
dnie z Francją, wiadomo bowiem, żb w tych stro
nach interesu tych dwóch mocarstw nie są zgodne 
z sobą, i dlatego należy obawiać się, że w razio 
przyjścia do skutku wspólnej przez nie okupacji 
Egiptu, kraj ten może oię stać jabłkiem niezgody 
między niemi i zarzewiem całego szeregu groznyci 
dla pokoju aawikłań.

Dla interesu wolności i cywilizacji życzyć 
należy, aby Egipt nie zamienił się w przyszłości 
w anglo-irancuski Szlezwig-Holstein.

B r O S j  a

Od czasu zameldowania księcia Krapotkina, 
jak widać z tego co piszą z Charkowa do Wileń
skiego Wiestuika, Clarków jest formalnie w sta
nie oblężenia. 1’olicja została zdwojoną na trotua- 
raeh wszystkich ulic, co kilka kroków stoją u- 
zbrojeni policjanci; stoją tak dzień i noc , zmie
niając się jak szyldwachy, a w nocy, oprói-z tego, 
przebiegają miasto bizustanku konne i pieszo pa
trole wojskowe, zujełnie tak samo, jak było w 
Warszawie przed laty kilkunastu.

Dnia 24. przeszłego marca w Archangielsku 
naa Białem morzen sąu wojenńy, pod przewo- 
dnictwemjen Murd winowa, któiy umyślnie zje
chał z Petersburga ia tę uroczystość smutną, ska
zał na śmierć uwudidestoletmego Sergjusza Bobu- 
china za usiłowanie zann rduwauia żandarmów je 
go cesarskiej mości. Bobockin, stanu szlacheckiego, 
wysłany był w roku zeszłym w drodze admini
stracyjnej na wygnanie uŁ Pinegi pod nadzór po
licyjny za n ic , za to-tylko, że policja pudejrzywa- 
ła go o brak przywiązania do cara. BobocJiin był 
wtenczas prawie dzieckiem. W Piuedze zagtał 
dwóch podobnych sobie wygnańców. Sprzykrzy
wszy przymusowy pobyt w głuchej mieścinie po
między samojedami i pijakami popami, czynowni- 
kami kupcami, młodzieńcy w listopadzie roku ze
szłego, podczas jarmarku, przebrawszy się w fu
tra samojedzkie , których tam zwykle kupcy uży
wają, siedli do sanek i razem z chłopstwem i 
kupcami odjeżdżającymi z jarmarku. korzystając 
z nocy, uciekli Na drugi dzień żandarmi polecieli 
w pogoń, dopędzili zbiegów o dwieście przeszło 
wiors* za Pinegą, i wpadli niespodzianie do po
koju pasażerskiego, na odpoczywających młodzień
ców. Wnet zagrały rewolwery, przyszło do bitwy, 
Bobochin z kolegami musiał uledz przemocy i zo
stał odwieziony do Archangielska. Na iądźie sta
wił się nadzwyczaj hardo, zamiast usłuchać ojco
wskiego napomnienia pana jenerała, by. odpowia
dał tylko .ia pytania, nie krytykując rządu, mło
dzieniec cara i wszystkich dygnitarzów jego, nie 
wykluczając przewodniczącego jenerała Mordu ino- 
w a , nazwał bardzo brzydkiemi słowy, a nareszcie 
oświadczył, że mogą sobie co chcą z nim robić 
a on nie będzie odpowiadać i piwa tylko na wszy
stkich. Z treści wyroku dowiadujemy sin dość cie
kawej rzeczy, o której dotąd nigdzie wzmianki nie 
było, bo widocznie rząd carski nie ogłosił publi
cznie oanośnego ukazu, a m ianowicie, że jenerał- 
feldmarszałek w. ks. Mikołaj, co był naczelnym 
wodzem w ostatniej wojnie tureckiej, nominowa
nym chyba został przez brata swego jakimś jene- 
ralnyin prezesem komitetu,. specjalnie ku tępieniu 
rewolucji wysadzonego, bo w wyroku czytam y: 
„zważywszy na niepełnoletnośćjBobóchina, sąd po
stanawia swoj wyrok śmierci wydany na niego 
przedstawić do uwzględnienia jenerał-feldmaiszał- 
kowi w. ks. Mikołajowi starszemu1-. Dotychczas 
wyroki podoone przedstawiano jedynie carowi.
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K  R  O K I K  A.
Lwów dnia lOgo kwietnia.

E rn ri t R ośn i wyjechał wczoraj o godz. 11 w 
nocy pospiesznym pociągiem do Wizdnia. Na dworzec 
odprowadzili go artyści sceny lwowskiej , dziennika
rz** i inni wielbiciele- niezrównanego mistrza Na pe
ronie zagrała kapela „Harmonii.- Pożegnanie było 
szczere i obustronnie wielce ajmujuce. R**»si do, łoz 
rozczulony oświadczył na wsiadaniu, *e w swoim 
czasie zawita jeszcze do Lwowa sam bez swojej tru
py, aby przedstawić kiika swych posagowych krea- 
cyj wespół z artystami lwowskimi, od których tyle 
doznał dowodów uwielbienia i przyjaźni.

P rzen ies ien ie . Naczelny dyrektor poczt prze
niósł naczelnika urzędu pocztowego w Szczakowej, 
c. k. oficjała pocztowego, Juliana Hankiewicza, w 
tym samym charakteise do Podwołocaysk.

S ty p e n d j*  z fnndacyj konwiktowych po 157 
złr. 50 cti otrzymali: Julian Bryliński i  .2 roku 
praw we Lwowie; B o g a ,W  Rudolf Ambrozłewicz 
z 2 rokn prrw we Lwowie. Eugeniusz Oleśnicki z 
1 roku praw we Lwowie. Józef Gozdecki z 3 ).vkn 
filoEofji we Lwowie. Walenty Staniszewski z 1 roku 
praw w Krakowie. Szymon AlalusiaS z 1 roku filo
zofii w Krakowie. Antoni Ciechanowicz z 5 roku 
wydziału lekarskiego'w Krakowie. Tomasz Diugosz 
z 4 klasy gimnaz. W Bochni. Hieronim Aleksander

Kbłler z 5 klasy gimnaz. Brodach. Franciszek 
Moor a-. 8 ki. gimnaz. w Brzeżaueli. Józef Stani
aków Friedberg z 7 klasy gimnaz. w Drohobyczu. 
Franciszek Alojzy Ungar z 5 kl, gimnaz. w Droho
byczu. Wojciech Niemiec z 5 kl. gimnaz. w Jaśle. 
Franciszek Kolankowshi z 7 kl. gimnaz w Koło
myi. Adam Szczepan Miodoński z 7 M gimnaz. św. 
Jacka w. Krakowie. Bolesław Roman Mikiewiuz z 
4 kl. drugiego gimnazjum we Lwowie, Jarosław 
Mikołaj R  mańcznk z 7 kl. gimnaz. akademickiego 
we Lwowie. Eugeniusz Helozyński a 6 kl. gimnaz. 
Franciszka Józefa we Lwowie. Piotr Ignacy Bień
kowski ic 5 kl. tegoż gimnazjum. Marcin Galiński 
7. 7 kl gimnaz. w Nowym Sączn. Aleksander Kul
czycki n 5 kl. gimnaz. w Przemyślu Franciszek 
Alach z 8 kl, giiunaz. w Rzeszowie- Teodor Tyraecki 
z 6 kl. gimnaz. w Stanisławowie. Piotr Musiał z 6 
kl. giiio w Tarnowie. Włodzimierz Józef Ruciński 
z 5 kl, gimnaz. w Wadowicach. Grzegorz Nairywajko 
z 5 kl gita na/., w Złoczowie, Cyryi Dolnie ki z 5 
kl. gimnaz. w Złoczowie. Antoni Słomka z 6 kl. 
szkoły realnej w Krakowie. Stanisław Tarnawski 
z 7 t l  .irknły realnej w Stanisławowie. A dńf Ed
ward Wagoer z 6 kl, szkoły realnej w Stryju.

W  wielki piątek, w kościele oo. Jezuitów, 
o godzinie 3ej po południu, będzie wykonane „Sta- 
fiąf mąter* do słów Bohdana Zaleskiego nr, chóry, 
3olii i duera. Sol od le w a ją  panie Młodnicka i Soł 
tyóaka jakot ź pp Ko*-hler i Myszoga. Nową tę 
kompozycje napisał znany autor reiigijiw-kuśoSelnycd 
utworów J :.*.*>. Czabski.

Od p. Zygmunta Miłkowskiega otrzyma
liśmy bardzo cicKawą ptacę p. t. „ G ł o s  k o n s t y 
t u c j o n a l i s t y  m o s k i e w s k i e g  ou, któ
rą, ażeby jej nie przerywać, zaczniemy zamieszczać 
zaraz po świętach.

KoncUirs. Rada miasta Lwowa nadaje dziesięć 
miejsc beałdauiej nauki w tntejszej pływalni wojsko
wej dfieSą.-m obywateli Iwowstich. Starający się o 
te miejsca- mogą wnieść swe podania zaopatrzone W 
myśl uchwały reprezentacji miejskiej z 29. maja 1878 
a) świadectwem ubóstwa, b) metryką chrztu i uro
dzenia, c) z -.świadczeniem szkolnsm z ostatniego pół 
rocza, najdalej do 30. kwietnia 1879 do magistratu 
lwowskiego.

M ik ro te le fo n y . W  osu  nim numerze najpo
ważniejszego z czasopism naukowych angielsuick pt. 
Naturę znajduje się opis i rysunek mi rotelefonów 
ar. Juliana Ochorowicza, które we wtoj ek okazy 
wane byiy w Tarnopola przy wyjątkowo licznym u- 
dAule publiczności. Dowiadujemy się również, że 
aparaty te mają wyć zaprowadzone w szkole poli
technicznej lwowskiej dla komunikacji między różne- 
m. częściami gmachów.

Wydstad towarzystwa bratniej pomocy 
s łu ch , w s z e ch n . Iw . przypomina r.-eaySciciia pa
nom, oyłym członkom towarzystwa, którsy zaciągnię
tych z kasy towarzystwa dłngów dotychczas jeszcze 
nic uiścili, mimo że termin zwro ,u już .m dawno 
upłynął, aby tako,,;* w przeciąga dwóch tygodni na 
ręce wydziaSn (nl. Ademicka 1. 3) nadesłali, w prze 
jawnym bowiem razie wydział znajdRe się w przy
krej konieczności im eunego wezwania ich za pośre
dnictwem dzienników.

Dekoracje w armji. Kapitan 56. pułku pie
choty S-iCzopau Jaworsiti otrzymał order kr. pruskie
go orła czerwonego 3 klasy, podpulk. 40. pułkn pie
choty Edward Smalawski order kr. praskiej korony 
2 kh.sy, a rotmistrz 1. pnłkn nłauów hr. Edward 
Chołoniewski hrzyz rycerski 1 klasy bronowickiego 
orderu Henryka Lwa.

Dyrekcja Stow*r*. młodzieży handlów, 
zaprasza swych człon-tów na Święcone jajo w sobotę 
o godz. 9 wieczorem.

G ró d e k . Zarząd tutejszego od d zia łu  towarzy
stwa pedagogicznego urządził na czas postu publi
czne odczyty ula inteligencji, które oię odbywały w. 
sali kasynowej w następującym p o r z ą d k u t

6. marca p. Antoni Zlelińiisi: „O Adat ie ILe 
kiewiuzn i  jego „ U-ra»ynie.“ 13. p. Stanisław Ogo
n e k : „O znaczeniu dróg żelaznych w czasie w, ^en.* 
20. p. Antoni iiclinsni: );0  swiecie roślinnym."
3. kwietnia p. Lesnek Żaffebecki: „O wulkanach.* 

Również staraniem zarządu to W. ped. odbywały 
ię odessyty dla ładu w cali h asy pierwszej Bzkoły

żeńskiej w purządka -następującym:
2. marca p. Henryk Żjbrowski: „O ochronie 

zwierząt pożytecznych.' 9. p. Jan Górski: „O na
wozach.'* i. 6. p. Au i on i Zieliński: „O chowie inwen
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tarza.* 23. p. Jan Górski: „O uprawie i wyprawie 
Inn * 30. p. Leszek Żerebecki: „O pielęgnowaniu 
drzew owocowych.* 6. kwietnia p. Henryk Żebrów 
aki: , 0  zjawiskach napowietrznych,*

Zarząd oddziału towarzystwa pedagogicznego 
poczytuje sobie z x  miły obowiązek złożyć serderzue 
podziękowanie szanownym panom prelegentom i mi
łośnikom oświaty, biorącym ezynny udział w wyż 
wzmiankowanych odczytach, jakotei szanownemu wy- 
d-iałowi kasynowemu za odstąpieLie sali na odczyty 
dla inteligencji, tudzież świetnej dyiekąjl iikułyżeń 
ikfaj za odstąpienie sali na odczyty dla ludu 1 bez
płatne oświetlanie tejże

Lud bardzo ehetnie i licznie zgromadzał się aa 
odczyty, tylko szczerej chęci i wytrwałości w pracy 
a cele mogą być ociągn>ętC- Nauczyciele tutrjszego 
nakładu naukowego oprócz ; od . i u obowiązków/eh 
chętnie puświęca,ją czas wolny na oświatę ludu. Cześć 
ludsioin dobrej wo*i.

Z  zarządu gródeckiego oddziału towarzystwa 
pedagogicznego.

W  Gróiku dnia 9. kwietnia 1879.
A r e h to u a n ' w  Wiedniu za propagandę so-

cjalistyciiią studenci zostali onegdaj odlani sądowi 
krajowemu. Dzienniki wiedeńskie donoszą, że pra
wdopodobnie sprawa Ich będzie sąlsoną odrębnie , a 
nic razem z procesem krakowskim. Poszlakom ani o 
rozpowszechnianie prouLmacyj socjalistycznych nazy
wają się: Lnbicisankowski, Brzeziński, słuchacz, m< 
dycyuy, Mikiewicz i Serb Michajłowicz, techuicy. O 
Fertuczjńsk .n , który ma być głównie poszlakowa 
)ivm nie mrmy dziś żadnej wiadomości.

Dziś w  w ielki czw artek myje cesarz as 
strjacki nogi su rcvm i staruszkom. Do saremoB.ji 
tej wezwano 24 osób; najstarszy mężczyzna, Józtf 
Szumski, liczy lat 101, najmłodsza osob« Anna 
Stchnr, lat 88.

W  anustrjac&iem n inisters t t le  flnanzów  
dokonanej o. egdaj kradsieży. JaUś urwis ogołocił 
skarb C.elitawji o 13 złr. w srebrze.

W  Bośnji-Hercogowinie nastała era m -  
kwitu. Za pozwoleniem władzy zjeżdża tam niijaki 
Jerzy Peles w cela dawania produkeyj dramatyoz 
nych. K ol sens ma na sześć miesięcy.

Z a ra za  astrachańska gaśnie już widowni 
Dr. Kiemtuin telegrafował onegdaj do Wiednia 
„W* wtorek dnia 8. kwietnia udaję się Wołgą d.* 
Cnr*ycy„a, akąd na Kijów wracam do Wiednia. 
Kiomann Iin i lekarze austrjacoy i niemieccy wra
cają także tomi dniami.

O napadzie rozbójniczym  na górte Frazo
talsziej na Bukowinie podaje Ceemota. Ztg następu 
jąoe azcz igóły . iSbrodnla popełniona dnia 3. hm. na 
gościńcu pomiędzy FrancthaJ a Tcrcsieny pozbawiła 
5 osób życia, a 8 osób przyprawiła o ciężkie lub 
lekkie nszkodzenia. Pierwszy napad rozbójniasy po
pełniony został rzeczonego dnia o godz. 5 z południu 
na żonie osadnika w Łukawicy, Jerzego Marincan? 
Alarji, W pobliżu młyna BadragausWcgo, o jakie stv 
ki-ohów od gościńca i od leśniczówki iranutalukicj 
kobieta ta napadniętą została praez 10 łotrów, któ 
rzy ją skrępowali i powiesili na drzawie pod wzpc 
ranionym młyjem. Mąż jej, który w pewnej odległo
ści szedł za żoną , spostrzegłszy teu czyn okropny, 
zaczął ze wszystłicu sił krzyczeć i wołać o pomoc! 
w skotek czego zbójcy zostawili wiszącą na drzewie 
nieszczęśliwą kobietę i uciekli. ALaija Harinoanou a 
następnie dość jeszczn wcześnie odciętą została przez
męża i znajduje się przy życiu, doznawszy tyłku, n- 
szkodzeń na szyi, tudsies. skaleczenia na nodi ,
jeden z łotrów uderzył ją laską. Niestety, nic sn„ 
ona- żadnego z rozbójników. Ponieważ wiekó o tym 
wypadku rozeszła się zaraz w mlejscowo0ei Franc 
thal, dowiedział się przeto o niej niejaki Bazyli Do-' 
brzańiki, mieszkaniec Tereszan, który około gi d i. 7 
wieczorem, powracając z Ozerniowiec do domu, prze 
jeżdżkł tamtędy jednokonnym wózLiem. Łatwo pojąć 
że łęi-at się . b sam pnszeuć w La -i ;  drogę ;,~z« _ 
górę, zaczekał więc, aż nadjechał wóz g> spodaria -z 
beietu, Stefana Seret.ma, na ttiórym znajdował aią 
także niejaki Izrael Kaszirer. Z  tymi podróżnymi 
udał się Dobrzański w dalszą drogę, lee» jnż aa «  
statuim skręcie godmuc a przed szczytem góry Bałt* 
napadnięci zostali przez 7 opryszków. Izr lei" Kuszi 
rur i Stefan Seretian, którzy wieźli z OaWHj0wl ec 
tcwary kupca Izraela Sommera, zostali zamordow on, 
podc/as gdy lekko ranny Dobrzański zdołał szczęśli 
wie ujść i powrócił zkąd prrybył Opowiedział oi. 
że kiedy z towarzyszami swymi zosraii napadnlęc* 
już na gościńcu leżał jzkiś człowjek oabhy, a dw>

Śniłem o tem wszystkiem, lecz rozsądek mó
wił mi, że nim sława i bogactwo będą moje mi 
ona zostanie żoną innego!

Gdy patrzałem na bladą, dumną twarz Bea- 
tryczy, na nieco zaciśnięte usta, spokojne, głębo
ki ■ oczy, na tę pewność siebie, wiedziałem, że 
wszelkie plony Hugha Stewarta spełzną a niczem. 
jeśli nie trafią do jej przekonania. Czekałom z ro-. 
dzajem trwogi na przyjazd młodego lorda.

Zewsząd dochodziły nas widści. z jakim prze
pychem siedzibę jego przyozdabiano. Słyszeliśmy 
o obrazach, posągach sprowadzonych z Włoch, o 
kwiatach, które nigdy w naszych nie oglądano 
stronach, o bogatych zbiorach książek, nareszcie 
stary Squire powiedział nam z uśmiechem zado
wolenia że widział sześć najpiękniejszych wierz
chowców z jego stajni.

— Nasz sąsiad musi mieć wybrbdnd gusta — 
rzekł do Beatryczy. — Mówią, że trudno teraz po
znać jego siedzibę, iak została wytwornie upię
kszoną

— Kiedyż przyjeżdża i — zapytała. — Jeśli 
się wkrótce nie pokaże, sprzykrzy mi się słuchać 
tych szczegółów. Tak ciągle wszyscy o nim roz
powiadają.

Wtaiommczi ny w plan jej wuja, zauważyłem, 
jak odtąd strzegł się wymówić nazwisko lorda.

Trzy dni potem mer Stewart przyszedł do 
bibljoteki. gdzie pracowałem.

—  Pawle! — zawołał —  są tu trzy zapro
szenia na wycieczkę, którą urządza lady Deiiton. 
Pytałem Beatryczy czy zechce pojechać. Przystała 
z chęcią. Przystań i ty i odpowiedz od razu, przyj
mując wszystkie trzy zaproszenia.

Wziąłem się natychmiast do pisania odpo' 
wiedzi

Mer Stewart kręcił się niespokojnie pó po
koju: nie podlegało wątpliwości, Że cos więcej miał 
mi do powiedzenia.

— Pawle! — zawołał powtórnie — lord H a r 
ley będzie w Buraham; nie mów nic o tem Bec- 
tryczy. Życzę sobie, aby to była dla niej niespo
dzianka!

— Dlaczego? —  obojętnie zapytałem.
— W idzisz, znam z doświadczenia kobiety. 

Jak jej powiem że lord Hardiey tam będzie i po
proszę ją aby ładnie wyglądała, zaręczam że cdę 
zawiodę w m jeh  oczekiwaniach. przeciwnie, gdy 
pna nic wiedzieć nie będzie, pozostanie tem, czem
g»t fodzind. i BH ttłiu Wóbi wrażenie,

Polityka ta rozśmieszyła mnie, a przecież gdy 
nad»zudł dzień wycieczki, życzyłbym był sobie, 
aby tak świetnego nie odniosła skutku.

Beatrycze nigdy powabniej nie wyglądała. Na 
gęsty ehjWarkoczaoL miała mały zalotny kepelusik, po
dobny do diademu. Przeźroczystą muślinową suknię 
pokrywała prawie całkiem bogata koronkowa man
tyla. Beatrycze była jedną z tych kobiet, które t 
nie przywiązując niby wiele wartości do stroju, są J 
zawsze przedziwnie ubrane. Nie zapomnę owego 
poranku, gdy siała czekając na powoź.

Późno zajechaliśmy do Burnham Woods; we
sołe towarzydtwo się iuż zebrało.

Lady Deiiton przywitawszy się z Beatryczą, 
zwróciła się ku wysokiemu brunetowi i przedsta
wiła jej lorda Baldley.

Pochylił przed nią swą piękną głowę, tak jak 
przml królową. Śliczna jej twarz spłonęła rumień
cem gdy zauważyła nietajony podziw, który w nim 
wzbudziła.

Odszedłem na bok. nie spuszczając jednak z 
nich oka. Gdy słonce opromieniło ich złotym bla
skiem, pomyślałem, że rzadko oświeciło ono tak 
uroczy obraz.

Zazdrośuj m nie byłem; prawdziwa miiośćnie 
zna uczuć niskich, nieszlachetnych, a miłość moja 
była prawdziwą!

Gdybym ofiarą życia mego mógł się był przy
czynić do jej szczęścia cUętmebymgo był poświę
cił. O niej tylko myślałem, a nie o sobie! Nim 
upłynął ten pogodny letni dztónek , słyszałem iak 
powszechnie robiono uwagi nad wpływem, który 
królowa zebrania wywierała na lordzie Hardiey; 
nie odstępował jej na chwilę. Ja , który tak do
brze znałem się na objawach miłości, poznałem, 
że się w niej zakochał.

Twarz jego niekoniecznie mi się podobała. 
Była piękną, prawdziwie pańską; lecz mnie się 
zdaw-łe, że to usta, uśmiechające sio tak słodko, 
potrafiłyby w danym razie hyc surowemi, nawet 
srogiemi, tak samo jak otarty w świecie człowiek 
potrafiłby stać się samolubnym, niemiłosiernym. 
Miłość z»ostrz*ła mój instynkt, nie zaślepiała me- 
ga sądu.

Był to dzień tryumfu dla misd Stewart; u- 
śmiechano się na widok uwielbienia młodego lor
da. Ona nie zdawała się być tem zachwyconą, 
lecz siary Sąuire upojony szczęściem, był w sio- 
dmem niebie. (0 . d. n.)

M M U  ROŚSL
M  a h h e t —  L n[l w i k X I.

111.
Szereg ról Szekspirowskich zakończył ltóssi 

Makbetem! Cztery te tnigedje, w których wystąpił, 
okazały nam istotę jego talentu z najróżnorodniej
szej stro/iy, bo jaKżt/ niezmiernie różne są te 
wszystkie przedstawione przezeń postacie! Jak oez- 
miernie rozległa przestrzeń od Otella do Hamleta 
— od Hamleta do L,eara — a od Leara wreszcie 
do Makbeta, Już tylko fizycznie biorąc jak wielu* 
odskok pomiędzy tymi dwoma ostatnimi, la m  sta
rzec, upadający pod brzemieniem wieku i przeci
wności, tu mąż w pełnej sile życia, chociaż wobec 
własnych namiętności równie słaby jak tamten. 
Makbet z początku walczy z pokusami, usiłuje 
zwalczyć rozwijające się w nim iustynklo zbro
dnicze. To stopniowanie upadku, to powolne zni
żanie się po pochyłości zbrodni za pouszepiami 
ambicji, przez wieazmy zażegnionej, przez żonę w 
żywy rozdmuchanej płomień, to łamanie się z wro- 
izonemi lepszenn usposobieniami duszy, ten po

stęp od warnona się i wyrzutów sumienia, do za
ciekłości ostatecznej w zorodni, raz na jej drogę 
wstąpiwszy, oto są odcienia składające całość tej 
loli, a zarazem trudności jej wykonania. iepo- 
dobna nam tu wchodzić w szczegółowy opis gry 
Kossiego. Przedstawił on wydatnemi rysy cały 
przebieg tych dziejów rodzące i się i potęgującej 
zbrodn. i zaznaczył wybitnie giowne tegoż cfiwiie, 
mianowicie w scenacii przed i po zamordowaniu 
Dunkana, w scenie pojawienia się Banka na uczcie, 
wreszcie w akcie ostatnim, wstąpiwszy raz na 
drogę zbrodni, po jeemym i drugim czynie, po 
śmierci Dunkana i Banka, Makbet nie zna już 
hamulca w zapamiętałości swej o posiadanie po
zy akafiego tronu, chociaż wyrzuty sumienia w po
staci Banka nasuwają mu się, od czasu do czasu, 
zgryzoty, a raczej przestrachu już tylno widmem.

; dząc ogląda się jeszcze z przerażeniem po zł siebie, 
jak gdyby czul i obawiał się, że mara ta ściga 

:go nieustannie, i prześlauować będzie wieczyście. 
a rzepówiuitóie czarownic, jak pierw omie obudziły 
w m u  skry Cą władzy żądzę, tak później ttwuzna- 
czueini łudząc . wieszczbami, ukołysały obawy i 
w tein większą wzbiły pycaę. Upierając się na 
tych wieszczbach, nawet na wieść o zbliżaniu się 
lasu Bnnamskicgo nie traci jeszcze zupełnie uucha, 
jeszcze nudzi się w nim wojownik, i wódz uuiilr 
jąCy zwyciężaC, a ta nuta, to iozpaczi?we bołia 
terstwo łanne się dopiero w chwili gdy podczas 
poieuynku na poiu walki dowiaduje się, Że ma do 
ezynienii' z przeciwnikiem, który istotnie nie zro
dził się z łuna kobiety. Przełom ten wybornie u- 
wydatnił Kossi. u początku pojedynku dzielny 
szermierz, uderza na przeciwnika z odwagą i pe
wnością dającą zwycięstwo, a gdy usłyszał okropną 
dia siefiie wieść, w tejże chwili opuszcza go od
waga i zręczność, cola się, okrąża przeciwnika, 
cięcia jego cnybiają, widać już że musi ultdz — 
chociaż zbierając całą moc duszy, jeszcze z kon- 
wuisyjuą gwałtownością rzuca się naprzód, aie stra
ciwszy wiarę w sprzyjającą mu przeznaczeń po- 
tęgę, nie umie się juz uorunić i otrzymuje cios 
sum irteiny. w szystkie roli tej szczegóły były jak 
zawsze u tego artysty, głęboko obmyślane, nale
życie uzasadnione i zlewały się w całość cha
rakteru, wymownego Uogacrwem kolorytu stoso
wnie dobranego.

Bo Szekspirze na ostatni swój występ wybrał 
Bossi wielce efektowną tragedję Kazimierza 
Deiavigne pod tytułem Ludwik X I .  Sztukę tę 
wprowadził przed kilku miesiącami na scenę naszą 
p. Ładnuwsni, i grał w niej znakomicie, znana 
więc jest donrze naszej publiczności. Wówczas też 
już w zwykłem teatraineni sprawozdaniu JJsi,eunn:a 
Lotskicgo pisałem o tem, że jest to utwur sto
jący na rozdrożu klasycyzmu z nowym, świtającym 
już nowej szkoły romantycznej kierunkiem, i że 
cała ta ,ztuka jest jakoy sztafażem, służącym je
dynie za tło do uwydatnienia wizerunku głównej 
postaci Ludwika Al. Bogata charakterystyka, do
bór scefi, na jak największe obliczonych wrażenie, 
otwierają tutaj artyście rozległe puie popisu — a

I raestracli i m n M *  w S j j l l i  pojawienia ai« a & t t i  d ;  Jest Koaair
Banka oddaje Kossi bardzo kunsztownie; lęk u ga i-, * ‘ & J J J
mający go objawia się przejmującym sposobem; Deiavigiiu przedstawia nam w Ludwiku Al
zrazu widok tej mary sumienia przytłacza go, a 
chociaż zebrawszy całą muc duszy rzuca się nań 
z mieczem dobytym, po zniknięciu wio ma odcho-

ubraz kapryśnego despoty, obłudnego tyrana, za
ciętego w swej zemście, niepofiamowdnego w sru- 
gosci, miotanego przytem nieustanną obawą śmierci.

Zamknąwszy się w warownym zamku P l e s g i s  Ja J  
T o u r, dla osobistego bezpieczeństwa, otoczony I ^  
małą garstką zauszników nienawidzących go, a* ^  
drżących przed jego skinieniem, tygrys w klatce I * 
tyranizuje wszystkich, sam tyranizowany przea ^  
własnego lekarza. Nie rozbieramy o ile onraz ten v- 
we wszystkich szczegółach posiada prawdy histo
rycznej; chodzi nam głównie o konsekwencję psy- * 
etiologiczną, o realną prawdę wizerunku. O n ią f, , 
głównie chodzi też artyście, którego zadaniem jest | 
wydobyć harmonijnie i stosownym nałożyć kolo- ^  
ryteiL ów portret, przepysznie naszkicowany w L Ł1 
tragedji. ‘

Ludwik XI. podobnie jak L e a r jest starcem — i h  
ale gdy tamten jest krzepkim i zdrowym fizycznie,! V  
Ludwik Al. znacznie młodozy od niego, zużyty i 
schorzały, jest pod względem fizycznym ruiną 
człowieka, czem się tłumaczy, że umarł tak wcze
śnie, nie licząc albowiem więcej jak lat sześćdzie
siąt. Tę stronę zgrzybiałości fizycznej, wiążącej się 
z usposobieniem moralnem i oddziaływającej nań, 
postanowił Kossi przeważnie uwydatnić w przed
stawieniu tej roli i dokonuje tego z wielkiem mi
strzu wstwem. Mniej tu gwałtowności temperamentu 
jakbyśmy się spodziewali w kapryśnym a ukrutEjin 
despocie — a za to wyraziście oddana chorow i- 
tość fizyczna z konwulsyjnemi rzutami newralgi- 
cimemi, z wszysjkiemi objawami schorzałej i zm«- 
dołężuiałej starości. Patolog mógł był z rozkoszą 
studjować tu wszystkie ruchy, chociaż artysta u" 
miał je utrzymać w mierze estetycznej. Z tem 
wszystKieiu nie zdaje nam się szczęśliwie pomy
ślaną chw ila, gdy pod grozą godzącego wen szty 
letu, upada twarzą ao ziemi i tarza się konwul 
syjuie. Rossiemu wszystko wolno — bo Wszędzie 
jest artystą. Grozę śmierci wolelibyśmy jednak 
czytac z drgających rysów oblicza, niżeli z kon- 
wid8yjuyek rzutów ciała. Sceny letargu i konania 
były wystudiowane jak najdomaaniei i z przera
żającą prawdą oddane.

Możemy się tu i owdzie niezgadzać i  Kossi.n 
w niektórych szczegółach czy to pod względt m 
pojęcia, czy wykonania tej lub owej roli, zawszo 
jednak każdy, co go widział grającego, zniewolo
ny jest oddać mu hołd należny i przyznać, że 
odwiedziny takiego gościa dla każdej jceny są za- \ ^  
szczytem.

Władysław Zawadzki.
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*Łłopey ranni. R ozb ó jn icy , w ed łu g  je g o  opow iadania, 
■kywall ja k ieg oś  je ż y k a  »BW;go. praw dopodobnie uió 
Will po cygań  s in .  Z  dochodzeni:' o k .z a ło  s i ę , -że u- 
baram i, o  k tórych  opow iadał D o b r z a ń s k i, b y l i : go-
"p o d a ń  z  M olod yi 8 . B o b ia k , k tóry  je ch a ł po gon y
flo R a d o w ie c , je g o  syn J e r s y  i parobek T eod or ( i i  
flar. P ie rw sz y  to s ta ł zab ity , dw aj ostatn i lekko ska 
■ itn l C zw artym  w o z e m . k tóry  zos ta ł napadnięty,
V .hal B a zy li R u sz  i O p r is ie n y , k tóry  o d w o z ił do
V  ern iow iec nonę dozorcy  lasów  K a ro lin ę  T om assew - 
ikę i  je j  córkę W ik torię . T om aszew ska zosta ła  na
m ordowaną, a je j  córk a  c iężko skaleczoną. B a zy li 
fcusz lekko raLny zd o ła ł umł nąó. Z b ó jc y  zabra li mu 
Płaszcz, czapkę fu trzaną  i buty. W e d łu g  zeznań R u- 
** i , b y li on i ubrani w  k rótk ie  fu terk a  i  m ów ili ja -  
k na językiem  rom ań sk im ; zresz tą  b y li mu zupełn ie 
m  inaoi. D ob rza ń sk i u cieka jąc gościńcem  ku C zor-
■few oom , spotka ł n ad jeżd ża jący  stam tąd w fi' , n i
którym zn a jd ow a ła  się ż ua d zierżaw cy  P isu la  K i ii 
■ L  o r . d r u f i ń  w óz . na którym  jecha li Niem<-.y ko

rżenia śmierci w oczy, słowem jeżeli się jfti-.będzie 
na syinpjtty.-Aaiwłze i inteligeiitniejsuis apele-.*,:'- ii; w  
któ/o r> prdsatito* .-tli rłj&nyie ,iJu, w takim dopiero 
rasie będziemy zwyciężeni. Do ląd nie jesteśmy zwy* 
.iężonynsi. Ś wiat, nłm-h i U ;s io.sUcze. Wyd 6 z s!e 

I»ie wtelk&go męża i hió med.il* dla po tom.mści nie 
■łanem jest, wsaygtkH. To, co trnbiono b-z Ateń 
ozyfców, atracnnem jest dla sławy, a wy, panowie, 
dfngo jeszcze pozostaniecie jedynymi, którzy mogą 
dawać nagrodę, w jakiej mieści się wieczne- "j;e.ie.* 
Moioę Renana przyjęto huczne mi oklaski kiL Me- 
sdoi-es w odpowiedzi sswoj starał się wyka/,,' A» że 
fteuau mimo swego dzieła o Chrystusie, jy. f; bardzo 
dobrym katolikiem.
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J u tk u . T y lk o  jeden  2. m ie izk t^ có w  M o M h ,  I :v »n  j j J o J l L  i t  W O  p f Z G I I L  \ i S l  1  ł i J J l l d t i i .
•łandruk, zosta ł dotychczna aresztow an y, jamo poszła- 
kowany o  u d 'ia ł  w  tej me.słyekanej zbrodni N-ndle- K n c h  n a  k o l e j a c h  g a l i c y j s k i c h  Na kolei 

cz y J francta lsk i J ó z e f  P au li zezn a ł, iż  dnia 3. bm . j K. Ludwika ruch wynosił w ubiegłym  tygodniu  w łą-znie 
do god z . 8  w ieczorem  pow racając do domu w id z ia ł j z transportem przewozowym  ogółem  około  14,775.000 ki- 
m iejscu aoKonanej zbrodni 4 ch  ło trów , k tórzy  a -  ( B k» u*ó« i i 4630 _sztuk bydła. Na tę cyfrę transportu akła- 

Dęli do lasu. Sąd k a rn v , starostw o i k o m e n d a . d a ^  si§: "boża różnego rodzaju ok.,ło 8,0-25 ;

lnic;
K o lo  
"a
bknęli ao  lasu. Sąd k a rn y , starostw o i k o m e n d a ' dały się: "boża rożnego rodzaju ok ,iu  8,0-26 ;oo, mąki  
H udarm ów w  O zern iow cąch  nie nstają  ani na cli-'H ę w ytobow  mąezuych i,«.oło 50l.7iiO, u«siou oiejnyuh około 
*  j)oszn k iw ?nii'0b  zą  op ry szk a m i, k tórzy  praw dopo- 261.1( 0, drzewa budulcow ego i opałowego około 120.200, 
M n i e  p .Chodzą Z MultaB, nańy i wosku ziem nego około 12.600, sj-irytusu okoio

M o d l ł  je -T B k a .  D y rek cja  tea trów  petersbur- 63.900, jaj około ;;87,200i w ęgli kamiennych ok..ło 546.ooo 
•kieh z a m ie rz a , j  ik  donoszą z  P etersbu rg a  do pism kdogm m ów , na resztę złożyły się różno towary, tudzież 
M -s z a w sk ich  , za an gażow ać w  roku  p rzyszłym  na około 641 sztuk w ołów , 4034 sztuk nierogacizny - | - 
bystępy gościn ne pauią H elenę M n drze je ./sk ę ,

G a m b e t t a  ty je  okropnie. Z  teg o  pow odu p rzy - 
S p i l  do klnbu a lp in istów  francuskich , w  którym  od 

sje się ćw icBeniom  gim nastycznym , a ba  2— 3 m ie- 
H e e  w y jeżd ża  do M arjenbadu aa knrację.

T u r g i e n i e w  p ow róc ił jn ż  do P t ir y ź a , mimo 
U nych owac.yi k tórem i g o  n csczon o  w  R o s ji. W i-

i 55
sztuk koui.

| Ruch towarowy na kolei arcyksięcia A lbrechta wy- 
ao»ił w nbiegiym  tygodniu v łącznie z transportom prze 

' w ozow ym  i z dowiezioueini przez inne koi jo  towarami 
ogółem  1,127.751 kilogram ów i 62 sztuk bydła. Trans
porty składajy się: ze zboża róża go rodzaju 71,110, 
mąki i wyrobów mączuych 184.750, drzewa budulcowego

W sn ie  n ie podobała m a się w spółczesn a  gen eracja , i opałow ego 173.500, nafty i wosku ziemu go()0.0U0,8piry- 
D r o c z y z t o i c  p r o w a d z e n i a  R e n a n a  do tusu 4230, jaj 5684, soli 22.585, nasion olejnych  i oi)0 

^nucnskiej akfcden-ił od by ł ', się d. 3 b. m. G icam i wapna 6800 i kamieni 34 850 kilogram ów ; na res/.lę skła 
jb -ces tn y m i n ow ego  akadem ika b y li W ik to r  H u g o  dały się różue towary, tudzież 62 sztuk n ierogacizny, 

J u liu sz  Si1 J n lju sz  Sim on, k tóry  c ierp ią cego  c ią g le  je sz cze  na 
•"dagrę R enana  p row a d ził pod rękę. A k a d em icy  | 
b b ra li się na tę u roczystość dość liczn ie  a m łauo- 
N tie  p rzy b y ło  w ie le  dam ciekaw ych , co  M e » ie r e s , 
M i e  o au torze  „ż y c ia  Jezu sa  C h rystu sa .“ N o w y . 

itdemik R eu an  w  mowie. Rwej wykar.ił g łó w n ie ; 
*łngi ■wego poprzednika  C lande B eru a id a  i sła- 

przy tern akadem ję francuską, n ie om ieszkał je -  
l a ł ź e  w ylać sw ej żó łc i p rzeciw  N iem com . „N ic

M n a  u fa ć  tak ie j k u ltu rze  tak  brzm , odnośny
flltęp mowy Renana —  która nie robi człowieka ani 
^zyjemniejszym ani lepszym. Obawiam się, ażeby 
Mody. które  bez wątpienia m isną l).yć bardeo sio 
Kłuemi, bo zarzucają nam naszą lekkomyślność, 
Jjz były za wiedz! me w swej nadziei, iż osiągną po 
M k  świata za odmienne postępowanie od tfgo, 
Bfire miało dotąd powodzenie w A wiecie. Nauka 
^emiecka jest w swem odosobnieniu pedantyczną. 
jUratura Niemiec jest be* wdzięku, wyższo i. h spo~ 
?człńfttwo je s t  bez blasku, szlachectwu ich ma

Przegląd poiit|c^uy.
L w ó w  10. k w ietu ia .

Sprawozdanie z ostatniego pized światami 
bardzo krótkiego posiedzenia Jzby panów, na któ 
rem, jak czytelnicy nasi wiedzą już z wczoraj 
szego telegramu, przyjęto ustawę o wcieleniu 
Spużu i o regulacji Adygi, podajemy powyżej.

i'rzywródzcy centraiistov> morawskich postano- 
wili wstrzymać się z agitacją wyborczy aż do
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zamknięcia obecnej sesji Rady państwa, aby wy 
stąpić wówczas tein energiczniej z gotowym już 
programem i organizacją agitacyjny.

Obie izby sejmu węgierskiego odbyły w bie 
życym tygodniu posiedzenia, na których promuigo 
wano cztery sankcjonowane ustawy — pomiędzy 
terni ustawy budżetowy ua r. iS7ń.

\V yborcy miasta Komorna postanowili wybrać 
M h a ,  salaciit- nie posiada g m e ce n o śc i a wiele® ich napowrót swym postem Kolomaiia G h y c z e g o
D dsow ie u icsjrm natićzn i nre ndetr-m lEnią, lnujem i uiajy nadzieję, że przyjmie mandat.

M aniom , tak prędko* w spom nień owego starego, tuk Z Tryestu donoszy o iiczuycn aresztowaniach 
M e t n e g o , ta k  p ełn ego uprzejm ości fraucaskicg' to dokonanych temi dniami przez policję tamtejszy, 
ł r s y s t w * .  J e ż e li naród ja k i przez to, co n azyw a  w kole stronnictwa narodowo włoskiego, tak zwa

pow a gą  i  p ilnością  z d z inła  to, cośm y zd s ia  ■, nych p r o g re s is tó w .
Mil i wjdslt i  nasaą lekkością, a mianowicie wyda — -----------------------
W v c h  p isarzy  od P a sca la  i W o lte ra , lepsze urny- j ; , , . ' f i l
C  naukow e od d’A lem berta  i L iy d s ie r a . le p ie j ' M'czorajBze Wiadomości Nowej Pressy o doj- 
f c h o w a n ą  szlach tę  od na^-j z XVII. i X V III ścm do skutku konwencji specjalnej austro-ture- 
'  lecia, m ilśżn koMety od tych . które uśmiechały ckiej o Nowy iłazar, polurzędowy 1  r»,mlcnbhM 
S  lo  naszej f l .o z c f  i, je ż e li zdok<kić się oa do uważa za „[trzed wczesne , sydzi on jednakże, i z 
M d e js z y  krok od naszej rewolucji, jeżeli okaże ta rzecz jest już tylko kwestjy czasu i to uio dłu- 
Męoej zd o ln ości do gonieni- za  wysokimi celami, giego, jeśli tylko ze stlony lurcji nie zajdzie 
'Meej od w a g i, w ięce j rezy g n a c ji do śm ia łego  za j-  jaka niespodziewana przeszkoda,

denblatt nie zaprzecza samej wiadomości jako ta
kiej ale nie przyjmuje jej tylko w tej formie, w 
jakiej jy Nowa Prcssc podała W  każdym razie, 
zdaniem jetM widać co do owej sprawy znaczny 
. oG;ę]>, mianowicie w tern, „że doradcy Abdula 
llainida przekonali się o konieczności uczynienia 
zadość żądaniom Austrji.1*

Potwierdzając depeszę turecką o przyzwolenie 
Porty na mięszany okupację wschodniej Rumelji, 
tenże sam półurzędowy organ przypisuje to głó
wnie wspólnym usiłowaniom Anglji i Austrji. Da
lej zaś powiada, że „jeśli Agenci; Busse jest dziś 
mniej pesymistyczny, a co być może odpowiada 
pewnej! zmianie stanowiska gabinetu carskiego, to 
można, powinszować, że nareszcie nad Newy za
czynają naprawiać to co dotychczas psuły ręce 
moskiewskie. Memorandum tureckie, pisze Frem- 
denblałt, zawiera mnóstwo dat, niestety zupbłnie 
prawdziwych, które nakładają na mocarstwa po
dwójny dziś baczność, a na olicjalny Rosję obowią
zek uczynienia wszystkiego, ażeby zgubne skutki 
lwuznaczuego postępowania jej agentów powstrzy

mać." Trudności bowiem głównych jakie parali
żowały i paraliżują uporządkowanie spraw rumel- 
skich jest źródło nie w Konstantynopolu ale w 
Petersburgu... Nastąpienie zaś wpływu moskiew
skiego przez kontrolę Kuropy, jest jedynym środ
kiem do wykonania traktatu berlińskiego."

O toaście br. Karoiyi w Londynie zaczynają 
lisać i dzienniki niemieckie, jużto zachowując 
oględność w obec Anglji i Austrji, jużto odma
wiając mu wszelkiego politycznego znaczenia. 
W fedług Kreuzzeitung związek trójcesarski już od
da wn a szukał' bliższego zetknięcia z Anglią, Au- 
strja zaś wiuna go była szukać i dla różnych 
spraw specjalnie jy  obchodzących. To się już o- 
kazywało na. kongresie berlińskim w różnych oso- 
onych konferencjach mięclzy pełnomocnikami An
glji i Austrji te. Tuj więc konterencje i ich wyniki 
miał hr. Karoiyi na względzie mówiąc o „niepod- 
p isanem austru-ańgie iskiein- przymierzu. DzieD- 
niki opozycyjne wiedeńskie zachowują ciągle pewien 
skeptycyzm co do owego przymierza, a Nowa 
Presse powiada, że chce być ostatnią, która u- 
wierzy w zmianę systemu hr. Andrassego wprzód 
zanim nie ujizy iunych. ważniejszych tego dowo
dów, aniżeli toast jego londyńskiego zastępey.

Z Tirnowej donoszą, że zgromadzenie notablów 
uznało się niekompetentnem do wyboru księcia na 
tron bułgarbki i oświadczyło Dundukowi konie
czność inaczej złożonej reprezentacji ludu i wy 
szłej z innych wyborów, mianowicie po trzech 
członków na każde 10.000 mieszkańców płci mę
skiej. Zbiorowa liczba członków takiego gremiom 
wyniosłaby 290. Widocznie, że w tern wszystkiem 
leży tylko sztuczka celem wykręcenia się pośre
dnio od szans obecnych takiego wyboru jaki Mo
skalom nie na rękę. Ale czyż zgromadzenie no
tablów ma prawo tak samowolnie zmieniać swe 
attrybueje nadane mu przez traktat berliński'! Na 
to zapewne od ajentów mocarstw otrzyma odpo
wiedź. Tymczasem konstatujemy ten takt, dodając 
zarazem, że miejscowe tameczne stosunki coraz 
się więcej wikłają, tak dalece że w e d łu g  li
stów do PoKiiscke (Jorresponclbnr z Widdynia 

KiiOpopolis. Bułgarowie z tej strony Bałka
nów mają się wielce obuizać na Moskali, a icb 
ziomkowie w Rumelji mają podobuuś być roz
drażnieni na Turków. Moskale tymezuseni przy
gotowują ostuutacyjuie eolanie wojsk swoich, wy
głaszając ustawicznie i na wszystkie tony, że za 
następstwa, jakiepo ich wyjściu mogą się pojawić, 
nie biorą ua siebie żadnej odpowiedzialności. Na 
tę mizerną taktykę straszenia ludności Turkami i 
jiodjudzania przeciwko dalszemu wykonywaniu ber
lińskiego traktatu, zwracają dziś urzędowo za 
gianicą uw agę.

Niedawno temu, jak wiadomo, bar. Stuart, a- 
jcut dyplomatyczny moskiewski przy rządzie ru
muńskim został odwołany. Obecnie zaś, jak dono
szą , ajent dyplomatyczny rumuński przy dworze 
carskim, tj. ks. (iUika, otrzymał urlop na czas nie
ograniczony. Raki ten wygląda poniekąd na od
wet, tak go przynajmniej oceniają dzienna moskie
wskie, a z tej okazji pozwalają sobie nie tylko ga
nić, ale prawie poniewierać Rumunię, że ośmieliła 
się stawiać z Robią na stopie równości. Nowoje 
Wremia góruje w brutaistwuch rzucanych * tego 
powodu na świeżych sprzymierzeńców R osji, 
którym przecież się winno zwycięstwo pod 
.Piewuą

Pecci, biskup w Albeuga Alimsnda, biskup 
vr Londynie Newman, dominikanin Zi- 
glari i profesor teologji w Wiirzburgu Hor- 
genrothner

K t a i y m  9. kwietnia. Dziennik La Si- 
nistra pisze: W obec głośnych wypadków 
w Egipcie r z ę d  w ł o s k i  zamierza wy-

W e Włoszech, w obec nadchodzącego terminu skup w Poitiers Pius, brat papieża Józef 
moskiewskiej ewakuacji Bałkanów, widać w sfe- ~ ■
l ach parlamentarnych i gabinetowych ogólną cnęć 
wytworzenia stronnictwa, któreby powagą liczby i 
sp-jnią mogło zająć odpowiednie stanowisko w 
kraju, a na którem się oparłszy mógłGy rząd sku
teczniej niż dotąd rozwinąć akc.ię na zewnątrz.
Rzecz tę niedawno temu podniósł szczegółowo 
prezes gabinetu, dziś zaś, jak widać z włoskiej
p rasy , zy sk u je  o n a  d o ść  szerok ą  op in ię , k tóra  s i ę ; , T-  . - ,
t e g o /  sa m eg o  d o m a g a . N ie s te ty  tru d n o  je j r o k o - :® ^ a c  do Kairu n a d z w y c z a j n e g o  p o - 
w a ć  r y c h ły  skutek . W  sferach  o  k tó r y ch  m ó w im y , S ł  a, k l T y  będzie zdawał sprawę Z p o ł o -  
w id a ć  je s z cz e  m n o g ie  ró ż n ice  i n ie p o r o z u m ie n ia : 1 żenią Włochów W Egipcie. Czasowa ta
po kra ju  zaś g ra su ją  tu i ó w d z ie  sp ore  n iep orzą d - mjsja Redzie prawdopodobnie powierzona
ki, n ie ro z łą cz n e  zresztą  p rzy  k a żd e j e m a u cy p a ij j e d n e m u  z  senatorów. Wszystkie dzienni-
z n ie w o li i  z c ie m n o ty . Z resz tą  p rzy n a jm n ie j za - J. . , . , • , n < T- •
c h o w u je  się za w sze  ja k a ś  r ó w n o w a g a . G d y  w P a -  potwierdzają, ze wypadków W  Egipcie
en za  t  o k a z ji ta b lic y  p a m ią tk o w e j d la  M a z z in ie g o  lekceważyć nie należy, 
p o d n o szą  sie m a n ifesta c je  z b y t  g ło ś n e  to ta m że  | i n . kwietnia, JO godz. 42 n »z .
zaraz p o m y ś la n o  o  ta k ie jze  ta b lic y  d la  C a ro u ra .—  A łU i„  Kredytowe . 24 .-90  .Akcje kolei Poludn.
t id y  k lu by  in te rn a c jo n a ln e  z b y t  g ło ś n o  d e k la m u ją .1 „ An^lo-A uitr. 103 5 ao-fi ankówka . ,
to  sąd  k a sa cy jn y  flo re n ck i traktu je  ek scesa  iu t e r - 1 > Unionsbank . 74 ' o  Rotyjekie banknoty
n a c jo n a łu  ja k o  „z b r o d n ie ,"  a m in is te r  sp ra w  w e -  | ■ ŁoleJ J£ar' A'uc1, 283 —
w n ę trzn y ch  za m ia st o d  s ie b ie  w y s tę p o w a ć  z s u r o - i  Uapoaobłenio: stalaze.
w o śc ią  o p in ji  r o z s y ła  w ła d z o m  w y ro k  o w e g o  sądu  I l c i l ł ń ~ T w ó>i«

ty m  sp o so b e m  p o śre d n io  stara s ię  sp ro w a d z a ć  ; je d . dług pań. w bank. 65-25
r ó w n o w a g ę  zd a ń . I „ ,  „  w arebr. 65-60

i R op tu w ziocifl • . 77*60
Egipski kedyw istotnie postąpił sobie j is  d o - , Loaj potyer. x r. 186C 118-30

nosiły depesze i oddalił ministrów europejskich, Akcje lianku wied. 
rtórych wszakże miał nieledwie formalny nakaz 
od Europy trzymać w gabinecie dla kontroli finan
sowej. Trzypuszczają zatem, że musiał mieć w 
dniach ostatnich pewne, choć pośrednie do tego 
upoważnienie. Zobaczymy to niebawem. Tymcza
sem bliższe szczegóły owej kryzys podajemy po
wyżej.

68--
9-33
11-14

117 16Londyn . . .
Srebro ....................... .........
Jpi-trankówka . . . 9*33
Dukat oe*. m en. . 5 54
100 aiarak niemic i 67 60

Ouóie Frern-O

Telegramy „Dz. Polskiego.”
L o n d y n  10. kwietnia. /Standard do

nosi : F r a n c j a  i A n g l j a  upomną naj
przód w sposób przyjacielski lecz ener
giczny Kedywa, aby swój błąl naprawił; 
gdyby zaś to upomnienie nie skutkowało, 
wówczas udadzą się do Porty z wezwaniem, 
aby sprawę bezzwłocznie rozważyła i spo- 
wudowała z ł c  ż e n i e  K e d y w a  z 
i r o n u . .

Wszyscy ministrowie udali się do sw ych: 
posiadłości wiejskich.

-Ł tK }m  10. kwietnia. Fopolo romano 
donosi: Delegaci a l b a ń s c y  Abdul-bej i 
Mehemet Ali bej mieli posłuchanie ujener. 
sekretarza w nńnisierstwie spraw zagra
nicznych, Forniellego. Delegaci proszą mo- 
carstwa, aby przy załatwieniu turecko- 
greckiej sprawy zachowali n i e p o d z i e l 
n o ś ć  A l b a n j i .

k i i c i i c u  9. kwietnia. Wtenrr Ztg. 
donosi: G  h i c  z  y  otrzymał godność tajnego 
radcy.

J P e t e r a b u r g  9. kwietnia. Agence 
Eusse donosi: Mocarstwa zamierzają ułożyć 
nową k o m b i n a c j ę ,  któraby z a s t ą 
p i ł a  projekt m i e s z a n e j  o k u p a c j i ,  
gdyż międzynaroduwa komisja jednogłośnie 
oświadczyła się przeciw wkroczeniu Turków 
do Rumelji wschodniej.

i i r n o w a  9. kwietnia. Zgromadzenie 
notablów odrzuciło wniosek utworzenia se
natu i ustanowienia rady stanu a natomiast 
uchwaliło ustanowienie o b s z e r n e g o  i 
ś c i ś l e j s z e g o  z g r o m a d z e n i a  narodo
wego. Pierwsze ma obradować nad nad 
zwy czaj nemi sprawami a drugie nad bie- 
żącemi. Uchwalono także zupełną w o l n o ś ć  
pr asy .

. t t e l g r a d  9. kwietnia. —  Europejska 
komisja rzeczoznawców orzekła, że rząd 
serbski powinien na własny kuszt przedsię 
wziąć budowę k o l e i  ż e l a z n y c h  w 
Serbji.

 __  Aticyiin 9. kwietnia. Voce dalia ve
m ieck i z g o d z iły  s ię  na, za u ie ch a n ie  d a ls z y ch  śrol- rita donosi ; Najbliższy konsystorz odbę- 
^o\v o fctiożu osci i k o n tro li p a s p e r to w e j p jz e p iw k o  d z j e  dopiclo W  pierwszej połowie ma 
d ż iin u o  m o sk ie w sk ie j. M a  p o z o sta ć  ty lk o  zakaz • ł  „ _  j > • x . i
t jm o z a s o w y  p rz y w o z u  starej o d z io ż y  i s z m a tU  • Kardynałami zostaną na tym konsy- 
z R o s ji . storzu: arcybiskup w TouJuzie Deprez, bi.

816 —
Akeje banita k red y t 246-—

II le < L «A , 9. kwietnia 2. godz. 20 m il
Los' kredytowi .'64-75 Ung. Btaau-Obl. 1877

„  pot. z r. 1860 227*25
„ Ang.-Aoatr. B. 104-—
.  Umonsbank 74 80

kolei h » r  -Lud. 283-—
„  P łh ij-.ii  217 —
„  Połndn. 6Ł —
„  AlfMd*. 123 —
„  E R biety TT625 
„  Lw.-Crer. 117-60 
.  W ęg .-P ol. — —
„ Rudolfa — *—
.  Alorbohta — *—-

Gic— 
88 25 

152 —

■
a
a
a
a

Ung. t
G u lo . lzdenm izacja 
18(4 Loay . . . .  
8iedm iogr. kolej . - —  ’—
VarkehrabanlL . . . --------
T w o ck ie  Lray . . 21 - 
Z łota  i tawegierak. 89*05 
W er,-G al. kolej . . -  — 
~ * '  267' ■■

l l o  50 
97 50 
67 60 

1-14

Staatabahn 
BanUvero j  
W ęgierskie Losy 
Rev L*a ars 
Roasyjskie banknoty 

Uispo-obienie słabe.
P a r y i  3°/, reaty 79*—  Lom uardy . . , , 

B e r k u s  9. kwietnia f  god*. b& min. 
Rosyjskie banknutj 198 90 Galii yjskie 
A kcje kredytowe . 498-60 K elei Rnmońsk j

101 70 
30-25

Lom bardy 118 60 Austrjackia baulu., t, 174 70

T e l n g r a n a y  z b e t e w e  z unia 9. ku, lana.
W i e d e ń :  pszenica zł. 9725 tyto zł. 640 , okowita pr. 

10.000 liter-proceut zł. 28 kb ; B t d a -  P e a z t :  p iz e n iA  
76 kilogr. (na wiosnę* pazenii ■ zł. 8 6&j; B a r  l i n  , •*«- 
nioa fcołta na kwieoień-maj 18 0 — , ^yto — *— , pkowita 
loco  50-20 *, S z c z e c i n :  pazenioa — — , rzepal na je 
sień — *— , P a r y Ł  : mąki 100 kilo 59-75.

P r z y je c h a li  d o  Lwowa u n ia  10. k w ie tn ia . 
Hotel Zorta. Z. ńr. D zied uszyĄ i z N iesłuoho- 

wa, K. Ochocki z B .słobotnioy, J. Rom ański t  R osji, K. 
Zw olski z Bryńca.Hotel Knropejaki., W. H u  icw icz z Bucza- 
cza, M aary ze Sambora, K. M encel i  Olejowa.

Z Berlina donrszą, że rządy austrjaeki i M e 
ecki zgodziły się na zauiechanie dalsztth ś r o d -

Pociągi kolejowe.
Odehodsą me Lw ow a.

Podług zegara lwowskiego.
DO K R A K O W A ; o  godzin ie 11 min. 25 przed północą 

p ociąg  posp eszny: o  godz. 4 m in. b3 rano pociąg 
o sob ow y ; o  godzin ie a min. 59 p o  połnóniu pociąg 
mięszany.

DO P O D W oL O C Z Y S K : z Podzam cza : o  godz. U  i iit, 
30 w ieczór pociąg osobow y ; o godz. 12 uun. 47 w 
południe p ociąg  mięszany.

DO PO D W O L O C ZY SK : z g l 'w n e g o  d w orca : o gudz.„& 
min 57 rano pooiąg pospieszny ; a god z. 11 mi i .  4 
wieczór pociąg esobowy; o  gudz. 12 -min. 26 w po- 
łod m e pociąg mięszany.

N  a d e a l a n e .
P r o ś b a .  Blisko lat temn trzydnescie, gdy ośi_io- 

letuia P a z i a ,  sierotka po Miki łajn i H *unie Ł o b o -  
d z i c a c h  z Z i e l e s  a pod Lw ow em , azłs drogą prze* 
wiat, nadjechali j^oyt ptustsio powozem, a dow iadna- 
wazr się o  sierocej doli Pazi, wzięli ją  z »obą Przed 
ośmiu laty agłaarała się wprawdzie Pazia L jb o d z ic  u* 
e. k. sądu w Janowie, dow iadując »ię o  rodŁoiistwo, 
wieść ta dopiero trraz doLzłs uo *.iauom ości usob in te
resowanych, bez śiadu jednak, skąd pism o b jło  ii»do- 
słane —  Uprasza rię w ięc, k oby wit dział lub m ifi: .  fcd 
o  pobycie P a z i  L o b u d z i o ,  niechaj raczy douieśt 
pod adresem p. W l l d y i i i w t  Z o n t a k a ,  dyr któ
ra muzeum hr. D .iednszyokiego we L  zo w ie , a wykona 
dobry uczynek.

Óprasza się uprzejm ie inne dzienniki o  powtórzę i 
nizir azego wezwania.

Zmiana pomieszkanie.
Dr. Stroynowski

asystent kliniki połofniemej
lekarz chi rób k&bfecy ch i ah uszer

mieszka ulica W a ł o w a  25 na dole.

Dnia 9. kwietnia. 
imtW, z Izby handlowej 
 ̂Axtje tu ntukę ń 200 z-I 

flblei gal. Karola Ludwika 
.  „  Lwowsko-Ozerniow. 
S ik u  H ipotecznego gal. 

„  Ki*edytowogo gal.
ń. Ling tattmme ta 100 tl
^»w. Kred gal. 6" „  w. a. 

„ i fl°/u iJj»(.
.n llipot. gal. b \  *

U/. Litfj dłubie ta 1(K>
N *  taki. kred. włość. 6%  
'łtó l. roln. k ied . żaki. dla 

wal. i  Buk. 6'7„ los w 151.
IV, UbUgi ta 100 tir. 

Sdem nisaoyjse g& lic.. 
fM yczk i kraj. 1873 6°/„ 
•eay miasta Krakowa .

„  „  Stanisławowa
V. Monet]/.

*kkat holenderski . .
.  cesarski • - 
frankówka . . . .  

im perjs rojyjski . 
al io » j i«ki «r«brny 

V* .  . I fp w row y  
JP  marek moiiueckion 
ffbbro za 100 złr.
s

f e t o

oBy w irttb. 100 sir. 

W M tc  8. kwietnia. 
Z jed  dług pań. bank.

* « .  r »rebr
* Oblig. ind. N it. Austr.
»  „  „  czeskie . ■
» „> „  węgierskie
» „  „  gahcyjskie
* „  „  bnkowińak.
* _ .  siedm iogr.
»> ęg . Pot. kol.300 f. 120 zł.

| Lktp  aostotrne.
. Bau*.n Naród, iiaty .

* łzMcyjikje. . . ,

ł  tul. (ępiur*'

żądają płocą żądają płacą
Ohligi pienoHzeństioa.

żądają Tła- ą

3"/,, Zakładu Kred. A iptr. 
Domen państ. 120 zł.

l u j u 113 80
74 50143 — 142 60 Kolei koszycko-boguiu 74 —

„ państwow. 500 fr. 163 - 162 50
234 25 
130 60

231 75 
128 -

LozyczLi loteryjne..
Losy pożyczki z i*. (839 . 

„  „ ;  •114 75 l i i  25

Łm itja  z ?(*. 1867 
„ liołudn. 500 fr  . 

Ilony 1857-76 6n/„

158 -  
114 90

157 — 
114 50

269 — 
223

255—  
219 — » . .*  -  >«*» - U 7 3-: 117 4.0 „ p <:. F. 100 zł. mk 102 — 101 50

V, lusow pożyczki aiu.1 • „ „ 100 ,1 w:l. ... 9,9 50
państw, z r. 1860 . , 128 - 127 50 „ ,  w nreb 105 — 104 50

68 — 87 — Losy pożyczki z v. 1864 . 152 — 151 5(- „ p<dud.-pół. n i-c ,
82 — 81 — „ prem pożycz, węgier. 98 — 97 60 5 %  za 100 zł. w.a. 88 50 88 20
88 — 87 -• „ Uomoreute . . . . 27 — 25 — 6T  w srebrze .

„  gańc Kar. Ludw
—  _. 83 —

93 10 92 25 ,  Kro iytowe . . . t6  — 164 76
„  Ż egl. par. na Dunaju 104 25 103 76 800 zł wa. w *rel> 101 — 100 75
„  księcia salm  . . . 46 60 46 50 6%  zr 100 z ł . ,

93 76 92 50 ■ »  * * * 56 76 55 26 Frorsja II. . . 100 25 100 -„  „  Klary . . . 36 76 36 — „ J jw -t;zer. a 800 zł
91 30 90,50 ,  hr. St. Łłeeois . . , 87 25 36 75 (w  nr. S"/„ za JOOt 79 80 79 40

„ miasta Dudy , . 3 ł 76 87 25 Emisja 1 r. 1867 84 75 84 —

88 75
„  k*. WiuUisdńgrktz 8-i 60 32 - u Siodm. 200 zł. wa. (6  25 66 76

87 76 „  hr. W aldetein . . 30 26 29 80 „  kg. Rudolfa 800 zł
93 — 91 — „  hr. Keglevioh . . - ;8  - 17 60 w s r  f'”/,) za 100 zł, 82 — 81 50
19 60 18 - „  Rudolfa . . . . . . 17 7f' 17 25 Tow. urfggkie prmru
26 50 24 50 „  tureckie 400 franków 

Akcje bankowe > przemysł.
21 25 21 — żel. po 8lX) zł. . . 

W a l u t y .
89 50 88 50

6 52 6 40 Bankn naród, anstr. . . 793 — 791 - Geuarskie korony . . 6 58 5 54
5 65 6 45 Zakładu kredytowego . 242 26 242 50 ę dukat na wagę 6 F4 5 62
9 3t 9 28 Ż eglug i par. na Jjunuju . 576 - . 673 — 20 Irankówka. . , 9 32 9 319 64 9 54 Kolai półnou. Ferdynanda 21 0 2165 Suwereay angielskie U  75 11 72
1 62 1 50 „  rządowej fr. a. . 246 60 245 — imparjftły rosyjskie. . 

SreDro .......................
9 67 9 56

1 15 1 >3 „  zachód, cea. Elżbiety 176 76 176 25
58 — 57 2() „  r o —d n m . ej . . . 68 — 67 &Srebro kupon. . . , •

10< 60 99 60 „  Galicyjskiej , . 283 75 283 26 Baak paust. Niemiec
100 16 99 26 , Czer_ ow.eekiej . . 129 75 1 8  76 za loO marek . . 57 60 57 65

„  Aibreolita . . . . 40 — 39 — Rubel papierowy . . 1 14 1 13
■ w98- pń L oc. wschód. 118 50 118 —

64 45 64 30 „  ks. liu  icifu 200 zł. sr. ISO 50
. 0 4 __

130 — *€? i. & płacą
66 05 65 9 . „  A ifo la . Fiumaubkiej. 12 ‘ 60 Warszawa 7. kwietn. rb* icp. rb. kp.103 — 102 — „ Kossycko-BogumiJ . l 06 76 106 25

103 — 
84 —

102 —
83 40

„  Siedm iogrodzkiej. . 
„  Cisańskiej . . . .

97 — 
1%  50

96 -  
196 —

Listy zastawne le j serji 
„  „  2o,i serji 

kupon
„  „  nowe 

kupon 
„  likw idacyjne .

kupon 
K ole j * arszaw.-wied.

„  „ h ydro ' 
Roi:, pożycz, prem. 13(9 

.  186C

97 —-
--------

89 - 88 50 „  wbchod.-węgierukiej. U 6  _ 115 50 116 __
85 - 84 60 „ austjf północ, zachód. l39 26 133 50 100 16 

145 _78 60 78 - „  FrarcA zku Józeia 138 25 137 76
106 - 104 60 Banku, a n g k  austr. . . 

Zakładu kredyt, węgier.
102 _ 101 75 88 76 --------

100 50 100 36
Bankn fraoko-auatr. ,

„ galifi. (Ua handlu
-------- -------- ------- --------

89 -
79 6f prreni. w Krnk^wf 

„ kredyt. jsJjo. .
— —  —

~
.. „

.4  5G 92 — „  g a lia  Rc T  .
t  «1» tft-.-ta r-.

-- * » 1
—  — —  *■* TUL' 50' "

I Najnowsze przepysznie płonące

s a l o n o w e  
stearyno we-arganckie. 

P a k i e t  «  7 4  e n l
poleca baudel 1C49 a -

r icvueza
ii-i, Rynek 1 42.

S t .  M i
L woj

I I

r l i A U O  tV N 1 i

feukien damskiuk
1613 4— 6 otaz

n a u k a  k r o j u

M a r j i  R i e d l ó w n e j
Lw ów  ul. Ilalicka 40 II. pięiro.

I I

P Ł U G I
t c n n t t r u t r c f i

Kazim. hr. D /.ieduszyckiego Nr. I. J2 złr 
» » „  Nr. II. 16

Zngn a y o r .................................................... g
R u o h a u ło ....................................... ' g *
Koleśuioa . . . .  . . . .  6 "
EKPtyrpaior felazr-y 5 i-adłowy . 16 ” 
i ró* -i« inna p>ngi, k u litw i.Iory , 
o b  >p  itk l, z n a c z n ik i, b ron y , 
siew iilkt rzęd ow e i szero k o *  
rz u tn e , g r a l r i t r k i  an teryk ań *  
akie  i a n g ie ls k te , p r z e t -z ą s a -  
cze , sp y ch a cze  d o  s ia n a  i wszel

kie inne maszyny
po bardzo niskich cenach

poleca 1603 3 12

L II
Lwów, Nowy Świat pod 1 2 5 .

J a n  P o r o w s k i
stroiciel fortepianów,

ma zaszozyt raw ia iom ic P. T. w łaścicieli 
fortepianów, że jako rutynowany »  tym 
zawau ie pizebyw ał kilka lat w W arsza
wie, w Lublinie i w unych miastach — 
Stroił fortepiany na konctrta  z cajw ięk- 
ezą star- nncć. ią i w ielkiem  zadów lm it* i 
pp. artystów. Przybyw szy ns stsłe mie 
szkanie do L w ow a, przyjm uje wszelkie 
restaurowania, oraz i strojenie fortepia
nów, pianiu i t. p  1649 8 3

Na żądanie stroi pod waruni-inm, że 
i-ależytoBć odbierze p o  p op r„s  ieniu for- 
tepiann 3. lab  4. dnia. Mieszka przy 
kościele M arji M agdaleny Nr. 4 N owy 
Świat. Na wezwanie ud^je się także na 
wieś i w e Lw ow ie za pośrednictw em  zg ło 
szenia się przez kartę korespondem yjną.
U H a B B m M B H H H B B H i

Skład] we Lwowie w aptekaoh pp.^Mikolasoha, Z yg . Rnckera i J. Beis«ra.  -----------------------------

Ajteia ciii „Mnyi Ortel" Zygmnnta Rnkera ie Lvml81
Środki do odviotrzania

(desi nf ekcji)

D r a  P E T B l
z fabryki 

K J h  I K b l u  A
w e  W i e d n i a ^

przy Wdfcy^tkiuh irolejuch państwowych w ęgierskich  uf.ywsne
i n »jU ńsze i nijskuteftaniejsze u sck n o ;

P r o s z e k  d e K lu le  Ł c y j u y  nu w » fę  25 kilo 3 z’ r —  ont. 
„  „ w  pijkioiach p o  2 „  — „  40 „

» * » I »  —
Płyn  desinfekcyjny b n i e l k * .................................   —  „  40 „

Nadto poleca

PŁYN  KARBOLOW Y
do odwietrzania oom ieszksń w butellrrch no 40 cul w. a.. 
k a w a *  k a r b o l o w y  e * . » « t y  i K z a u  k a r b s l o w y  8>>7„ 

do desiiifekcji j k . . . , u  lJ7

   . . . . . . j- —--1* i- — i , ..

A p t e k a r z a  B a d h a u e r a

Wyskok z igieł drzew szyszkowatch
( C o n l f e r e n g e i s t ) .

W yskok ten powinien zn sjdow sć *ię w Każdym 
pekeju, gdzls Irży chary. Zawiera on składniki ig ie ł 
suiuow ycb w płynie i otrzymuje się z ig ie ł m łodych  
drzew sosnowych (pinu* (uilvestris). S krop i*»zy  nim 
pokój dsje  zie ozuc owe prui.'emne leśne pow  etrze 
tak orzeźwiające dla chorych. Lotne skłaoniki tego 
w yikokn wywiązu ą azeu, czyli tlen el»ktrycruv. 
którego Ebawienoe skutki dli oherych na piersi, 
saroe Inb nerwy uznsją od  lat wielu pierwsze p o 
wagi lekarskie. Z  teg o  samego powodu jest ten 
wyskok najlepszym  środkiem  od w ietrzejącym  i ant . 
■optycznym, gdyż wywiązany ozon n’ »zczy za: odki 
chorób zaraźliwych, ja soto  duru (tylnim), błonioy 
(dyftorji) i t. p.

Zewnętrznie użyty u „-ii# ria  renmatysm, ch o 
roby nerwowe, migrenę, ból zębów i t. d.

Cena flaszki 90 ont., spakowanie 20 cnt.
Główny akłal dla G a 'i-ji w a ; ‘ ece Jfyg-.

mantu Eb.-.ie 1596 3 p



DZIENNIK POLSKI.

ParasJki letnie 1
od. 75 cnt. do 10 złr. |

Z n - z u t k l  balow e w łóczków *, Pe’ 6 1 
rynki, Kamizelki z rękawami, Kafta-I 
aiki i  K alesony trykotow e i flanelowej 

dam skie i męskie. |

C 3 C h e * "n o 5 B  jedwabne i wełnian-- ] 
Jzale, Chustki fularowe i batyst jw; 

Ogrzewacze piersi i żołądl a.

P o ń c z o c h y  i Skarpetki wełniam , 
til d ’eCunse, niciane, bawełniane i je 

dwabne, Pońozoohy do polowania.

P-otl»5BO ™ & i * d rcw ia , C ichoohodjl 
i M esity filcow e i skórkowe z obca 
sami i  bez, Kapturki. Mufki, Mitynki 

i  Trzew iczki dla dzieci.

H afty w  najnowsze śoiegi na kan
wie i aplikacją na suknie wykonane 
w jak  największym w y b orze , Ramy 

rzeźbione.

H A F T Y
berliński0: na kanwie

R ę k a w i c z k i  jak  najlepsze pragskie 
glase i jelonkow e od 2 — 8 gu ików, 
tudzież sukienne, jedwabne i m ciane.

S z a l i k i ,  Krawaty, K ol nurzyki dam 
skie i  męskie w najnowszym guścu 
i w największym w yborze, Paski skór

kowa i metalowe

"Spinki do mauszetow i do przodów, 
Sipilki do krauntek, L ińuus-k i i De- 
zki ze złota Talm i i oksydowane do 

zegarków.

P o r t m o n e t k i ,  JbnUresy skórkowe, 
■syldkretowe i słoniow e, Tyton ierki, 

Cygarńwki, Papierki cygaretow e, Pu 
dełka na siai niki

S z c z o t k i  d o  w łosow  i <io sukien, 
■(zez teczki do zębów  i do paznokci, 
Rogi do języków  czyszczenia, Scyzo 

| ryk i i Szezypczyki do paznokci.

Gorset/ francuskie
od złr. 1'30 do 5 złr.

I G o r w e t y  paryskie od  słr, 1-3 ■ do b 
D ""zczoohr iny od  złr. J-30 ?.<" 19) 

I Płaszcze nieprzem akalne angielskie 
od  zlr. 11 do 15.

1 <4 .lo sz e  rusyjsaie, liberyjne Guzii?
| Brkawiczk?, Galony. Karty do grania. 
| Urki i Sztony preferansow e, Rze 
1 m ienie do pledów .

Chnstkl, Fanschoniki i Barbki ko- 
-onkowe, Garnitury k- ronkow e i płó- 

leienne, Fartnski płócienne i ceratowe.

| F rę«t£ i»e , K repiny, Spięcia, Rozety. 
Kut»sy, Sznury, Guziki, Taśmy, BortyJ 
Szutas i wszelkie inne ozdoby pas 

| manteryjne.

I C e m t ę  am^rykańsKą ao poarycis 
mebli we wszystkich kolorach, żółtą 
? 08kową i gutaperkową na przeście 

radełka nieprzemakalną.

1553 17 - 0  1 Łaskawe yamiejscttwe zamówienia wykonuję Jak najspieszniej i jak najakuratniej.

P o l e c a

p w s z a ó  z i i iy  z taiiiici i lu ta -m r?  w a n  

M A 3 A & Y F  D A M S K I

we Lwowie prz7  nlłc7  Ea ickiaj pod 1. 1

Dis t s i y s M  słab^cli na nern
W księgarni H nbe-.i i Lahm  i w W ie
dniu I. Hert-n^asse Nr. 6, wyszła ktiąż- 
ka dla wszystkich słabych na nerwy, 
d o  leczenia się bez n iczyjej pom ocy, 
pud tytu łem : Radykalne leczenie wszy- 
stklcfi onronleznych słabośol nerwowyoli 
na drodze ściśle naturalnej kuracji. 
(Udpo -iedna dieta i racjonalna (łago
dna) kuracja wodna). Cena 1 złr. z 

przesyłką pocztow ą 1 złr. 10 ont. 
1588 l l l b

O sobom ,

Otrzymałem z Cłiin iff eży transport

HERBATY,
krórą rozsełam za pobraniem 
p o c z t o w e m  kilo po złr. 7 i 8. 
" Opak. każdej prze&j Iki 20 ct.

I  s. PODLE WS fil
L w ów , i l ic a  Sakramentuk pud 1. 4.

H  t e l m o i n e m u  P a n u

od  których otrzym ałem  listy, odpowiadani 
dziś pod wskazaną mi adresą. Jic tych, 
którzy nie otrzym ają odpow iedzi, będzie 
znakiem, że ich listy mnie n .D loszły i 
dla tego proszę o pow tórzem e listu M e -  
r e k o m  J J U  |.tc d c dnia l  i. b. ni. pod 
a dresą : A .  A . G o n z a g a ,  L w ów  j / , -  
ate i sta iw. 1689 1— 2

Niespodziewana
nowość dla paląci|ch I

Patentowane metalowe |
Tytonierki z maszynką

d o  robterra  c^ g a re t , j
ca,* manipulacja trwa poł minuty i > 
robi ciena e lub grnbe cygareta, przy 
zamknięta w yrzuca  g o tow e  cy- 
g U r t il  a ,  n rtu i złr. 3 ct. 50

w HANDLU 1679 1— ?

Marcin Muller

Ferdynandowi Cassina
Doktorowi m edycyny, c. k. lekarzowi p o 
wiatu Przem yskiego, obecnie zastępcy 

protom edyka krajow ego we Lwowie.
Nie będąc w stanie odw dzięczyć się 

w inny <>poaób za w yleczenie zadawnionej, 
nader niebezpiecznej słabości oczn (Blepha 
rophtalm ia dyphterica), mej czteroletniej 
córki, jak  nii mniej za najtroskliwszą «  
piekę ojcowską iodi zas d łu go trwalej 
choroby, składam niniejszem serdeczne 
podziękowanie. 1691 1— 'i

L u a w l t ,  T o p o l s k i ,  
sekretarz i kasjer m-asta starej-Soli.

nr 14 ulica Halicka Lwów. 
Zam ówienia z prowincji odwrotną 

p ucztą.

K  j n c j o n o  t  a n y

Ekspedytor pocztowy
z kilkuletnią praktyką poszukuje stałego, 
sam odzielnege umieszczenia przy jednym  

z średnich urzędów pocztow ych. 
A dres: Z .  8 .  poało restante Chyr ów 

miasto. 169 i 1 — 3

Do wygrania!
1 - 2  1 5 .  k w i e t n i a  1692

n u  P r o m e s ę
Lolu p. ź. premiowej węgier.

O g ó ln a  w y g r a n a  1 0 0 .0 0 0  z l.
Cena Promesy zł. 3'50

Fr. Srhubuth i Syn
we L w ow ie, Rynek 1. 45.

Wyszła dopiera z druku

KSIĘGA DUCHÓW
zawierająca zasady nauki duchowni 
c z e j : O nieśm iertelności dn»zy, > na
turze duchów i ich stosunkach z lu d ź 
mi, o prawach moralnych, o życiu d o 
czesnym, o życ u przyszłem  i o przy
szłości ludzkości, pod ług  w iadom ości : 
ndiielonyah kilka pośrednikom  prz z 
dachy wyższe zebrał i u porząd k ow ał:

ALLAN KORDEE
tłum aczenie poiski? p o d 'u g  22 w yda
nia francuskiego (8vo 163 str. druku). 

Cena egzem plarz* 3  z ł r .  W. a .

RZECZYWISTOŚĆ
W . (U O O E £ 8 'A

członka T ow . k -ó l. w Londynie.
(O cudownyoh pjycfc oficyeznyi h zjawi- 

sk icb ). Tłamai żeni* polskie.
153b Cena 3 0  c n t .  3 - 3

N abyć można u nakładcy

TBANCISSEA &Ł0LZIŃSZISG0 \
Lwów, plac ttarjaokl I. 7 .

Pi U AD lUIUOWcakif,rki z <,wo n.i.Jifiuujiun
C j r i l l O I l  DZENI0 M, Hemoro

idom, Migrenom.
E a g o d n y  1 | i r a y j c m u y  ś r o -  

o e k  d l a  d z i e c i .  1570 13 -25
W  Paryżu ulica Gram m ont 2 5 ; we 

Lw ow ie w  apt.oce p. Krzyżanowskiego.

N a  z b l i ż a j ą c e  s i ę

Święta Wielkanocne
p o l e c a  h d n d e l

K A R O LA  B A Ł Ł A B A N A
v c e  A k  o t e ł e .

1 kilo Cukrn sorta I. w g 'ow ie
» n A- » »
„  rębaD»gc . .
„  m iałkiego . .„ w kustk eh . .

Cykaty w k a . ałk»cb .
A rsuci p ooa rek i smażony 
Czekolady . . . złr. 1 69, 18 0  i 2- 
D a k te l..................................................złr. — ‘96

złr. -  "48 
» — 46 
„  — 48 
„  - . 5 2  
.  — 52 
.  2 . -  
n H 8

1 kilo F ig  sułtańskich pudałi j
1 „  „  w ia n k o w y c h .......................
1 „  M igdałów  wybieranych . . .
Musztarda francuska i kremska. 
Oliwa prow,5 icka 
Ocet eztragonowy i »wykły.
Opłatki, Pomarańcze, Cytryny. 
Rodzynki bez pestek, czarne i duże. 
W anilia.

złr — -72 
» — 4^

1-36

P o l e c a j ą c  o b o a  w y m i e n i o n e  n a j 
p o t r z e b n i e j s z e  t o w a r y  p o  n a d e r  u -  
m i a r k o  w a n y c h  c e n a c h  « ą  s t o s o w n i e  
1 w s z e l t r l e  w  s k ł a d  h a n d l u  k w r z r  i -  
n e g o  w . L o d z ą c e  a r t y k u ł y  p o  m o 
ż l i w i e  ś a u l u h  < e n  a c h  d o  n a b y c i a .

Obstalunki, której 50 złr. w ynoszą, odsta- 
w h m  frsnko do każdej stacji kolejow ej nie 
licząc nic za opakowanie. 1547 11— 0

Jttón ^Iks!
3Bic gct)t có btr metn <5ngel, litb jłf 

iM inna, bij! bu fd)on gefunb? 3 d )  bitre 
bid) nntroorte mit uuf otle S3rRfe, benn 
bieś ift nod) cin S to fł  fur mid) > fd)teibe 
Dietl, © c i nid)t bofc uber bać, rond id) 
btc gt-fdjrirbcnj id) (iebe bid) befijoi 
mmcr unb nod) meijr ols frut)cr 2tngc= 

ncljmr geiertage. 1685 l — l

GrS fujł bid) bcin bid) innigóliebenber.
Petit ireuefłdt.

W insrytflcie nantew yi wojsfcuw yi
u lic a  F iok a rsk u  1. 21, 

rozj oczgł się
S O W Y  K U R S

jednorocznych ochotników
1 innych nauk przygotowaw

czych wojsKOwych.
Z a k ł a d  u t r z y m u j e  t a k ż e

P E N S J O N A T .
Z głaszać cię można coJzieó oó gc 

dżiny 4.— 7. p j  połudm n. 1 6 17 1 — 0
M O E l i T L l L H ,

przeł żony Zakładu.

Skorupy z jaj
przed świętami w tak wielkiej ilości mar
nowane, kupuje do potrzeb fabrycznych

po dobrych ceuacb

MICHAŁ SP0ŹARSKI
ulica Podwale 1. 9 , w chód od W alów.

INSTYTUT
w e  W i e d n i u

Wahrmg, Cottagasse, 
IV**. 3 .

Przełożony teg o  Instytutu mieszka w Zakładzie 
i prowadzi ogó ln j zarząd. L eczenit przez prze.n. 
żoaego Zakładu ł yczy się zw ichnięć i bezkształt- 
ności ciała, zroóuięcia i zapali nia stawów i kuści 
i ubezw ładnienia mnszkułów. K rew n y ". pacjentuw 
przysłużą praw o wyboru lek: rzy l<> konsultacji. 
Troskliwa piecza i wyżywieni" c z ł o n k u  w insiytutu 
tak we wspólnych ja s  i odusobnionych pokojach. 
Gimnastyczne ćw iczenia, nauka przedm iotów  umie
jętnych , ję z jk o w , muzyki. — Bliższa umowa, jkon- 
Jakacje, programy przyjęcid do Zakła lu między
godzin ą  2. a t 16s8 1— 6

D r. v. W eil, iróL radca i Dyrettor.

A . * #  iM b  M l
(:o do kiełkowania wypróoowane)

ja r  ary notve, kariatome, polne i lasune
J e d y  n i e  u .

W I Ł U E Ł K A  I D A M f
w e L w o w ie , przy placu M *tjack lm  pod 1. 10.

1603 15—20

Cennik? zawierające różne n woeci i k 'rzyści dla p. odbiorców  po yłam franhO

"W E L W O W I E  
p o l e o a  n a j w i ę k s z y  s k ł a d

PŁÓCIEN, STOŁOWEJ BIELIZNY,
Bielizny gotowej męzkiej i damskiej, 

Chustki, Ręczniki, Piki, 
Pończochy i skarpetki saskie, 

Angielskie szirtingi i perkale
i wiele innych artykułów.

Szczegółowe cenniki rs żądanie wyeyłal

' W i n a  w e  f l a s z k a c h  I  w  b e c z k a c h

cii

przy ulicy 
Sobieskiego 1. 3 . I

za rogatk% Gródecka 
Rogdanówka 1. 2 .

/p O O C < X X X X J s ;X X X i3 lO < X X X X X X X X 5 lQ 9
*  H an del m nstyn d o  s z je ta ,

do pończoch, do plisowania falban,
jb k o te ż :

samo szyjących maszyn
z  “ o w o  w y n a l e z i o n y m  m o t o r e m .

Zamianę i specjalną r-praw ę części składowycb uskutecznia, craz 
gruntowną nankę na „jzystk ioh  maszynach ndziela 1560 1 5 —0

Józef Iwanicki,
^  m e ch a n ik  «r H o te lu  G eo rg a .

^  BflT Takie i na raty po 5 złr. miesięcanie. “WB

. b a o o < y 5 c x x x x K X  xyoac*>aaaa<x
Ważne przi zD]Mc ca s!a tiUlm!

OS
S

‘V
"  tsgo śrpęm , z» .  

łisn oś  i sprow sa sar a n i
pow ierzrLi.ię '  lała zapaleń irurdraiui^nin, 
które dotknęły najżywotniejsza erfjan:, ■ 
tyri .po- obem  ] r*°c iąga ou  chorobę na 
części c ia łam uiej delirarne i ła je  włgKszp 
łatw ość rJeczenia takowej Najznakom itsi 
lek arz- z a le cz ą  g o  przeciw  K A T A R O M . 
M F .7Y T O W I OSERZKL1, CnOEOBOM  
(M R D  ANTM  GRk PIF, GKiŚCO W l, 3 0  
LOM  W  t f / I Z i L C H  lp . U życi- t -g o  
papierń bardzo proste, jedynie przy łeżem - 
w yitarcza  i nie pozoBU?wia tyikr lesk .e  
Bwierzbienie. Cena pudełka 1 fr. 6 0 .

Na całą Galicję wyłączna skład ■
SREBRA CHIŃSKIEGO *

.  X

Skład g łó -n y  w Paryżu u P  y i in s i ,  
p rsy  ulicy Seme B i. tlostaó m o i" i  s ^3
L w ow ie w s p ie k , h pp. K rzyżaurw skiego ,

M i-plascha i RuW keralo o o k  Brygidek, 
w D rohobyczy w aptece p. D oh“  syniec 
k i - g o ;  ?.. Caerninwcach w  apt. Gr. G oii 
ehowskiego. 1515 17 18

P rz o d ó w do koszul 
męzmcn

poleca

K a r o l Ciirucliel
handul płócien we L w ow ie. Rynek 35.
S z y r t t u g o w e  gładkie 30, 40 i 50 ct, .? 

w różne Ł-akłau.. , podłużne, p o p r z e -f 
-za y  30, 40, 60 i 80 ct.

W e b o w r  gładkie 60 do 90 ct.. w za
k ładki 60, 80 c t ,  złr 1 i 1-50, haf
towane Dajcieńsae złr. 1-60, 2, 2-50 
3 do 4.

.b  u - z n l e  s z y r t l D  c u e z  przyszy-l 
temi kołnierzam i lub bez zir. 1 40, 
180, 2 20 d o  3, z haftow anym i przo
dami złr. 3 5 0  do i  50.

H  e s z u l e  Wfe)s> t o r t u  w e  kolorow e 
_ przyszytemi kołnierzam i, lub obo- 
bnem . 2ma kołnierzam i złr . 160 , 
2 50 i 3.

K o i  " ■ ■ -r t c  poczw órne tnzia złr. 3.
B  K in k ie t y  n n z.. 3 i 6 .
P A ł b o t ł B U l l i  I ze stojącem i a lb ow y - 

kładaneiui kołm erznroi sztuka 50 
i 60 cnt.

P rzyjm uje b ieliznę do szycia, do 
haftu, do znaczenia atram entem.

A t r a m e n t  fłaszeczka 70 ct.
U u m y  du atram enta 30 ct ., w naj

lepsi ym gatunku, jak ie  ja  d o  zna- 
czen j. ażywaiu można w moim han
dlu nabyć. 1526 4— 6

Karoi Grnchol

a  m i a n o w i c i e :  
naczynia stołowego, tac, llchtarzów, iwiecsnl 
kAff, kom pletnych zastaw do herbaty, kawy itp

m  n t n j  a  t y - s u h l c j  s s e j

e .k .uprz .  f a b r y k i  y
w  B e r n d o r f fp  (obok Wiednia) ^

pochodzących, poleca i sprzedaje
po oenach ia bryeznych

poręczeniem dlngoletnlej trsalilci tak owy ck, ^  
[ H E  A .  « Ż A 2  'S T  JM  ^

1 G. A. C H R IS T I A N A  g
", w r  J L t r o t r i f  u l i c a  H e t m w A t T c a  l .  2 .  1659 2—0

xxxx*crxxxxxixixxxxxxxx>crx
Edward Gebbaidt we Lwowie

p l a c  M a r j a c k ł  1. 7

, szkła i .1!
poleca swój wielki wybór 

S e r w i n ó w  s t o ł o w y c h  tm lyeh , i -  40 przeszło najm odniejszych deseniach 
i fasonów , na 12 osób (79 sztuk) po złr. 24, 28, i 2, 36, 42. 15 do 60.
■Serwisów do herbaty i kawyj j 660 3 3

K o s z ó w  i  t a l e r z y  n a  c i a s t a ,  mas-lniczki i t. p.
S z s I O  k t z j t z b ł o w e  s z l i f o w a n e  I * 1 n v i -  jakoteż zwykle ; adki,

tuzin ' szklanek od złr. 1‘10 do 3 ;  tuzin kieliszków do wina od złr. 2 do 4.
Ser wisa do wódki i wina, na ocet i oliwę.

T a o  l a k i e r o T r a n y c b )  n o ż e  i  g r a r h i  angielskie.

Chińskie srebro i Alpaka z DaJ6tarsZej fabirykl>. ? : Conraetza we W iedniu,z gwarancją za trwałość.
P o  c e n a c h  f a b r  j  c z n >  e h :

1 tuzin łyż  k fagon A . zlr. 16' , B. z?
1 n grabki „ „ „  16—  , n
L „ nożu „ „ „ 15 — , »
1 B „ dteertowe „ „ „  11-50, „
i „  grabki „ » » » 12-50, „
1 „ łyżeczek  do kawy u d u  6-— , „

t a c e ,  k o s t e ,  c u b l e r u l i - z k i ,  l i c h t a r z e ,  ż y r a n d o l e  i  t. p.

1 7 - - , F. złr. 17"—
1 7 --  , 0 n 17 —
15-50, ł» n 1 6 - -
1 2 — , Tl n — ■—

13-50, 0 n 13-50
8-601, » n 8-50

O p a k o w a n i e  f r s n k o .  
J L k i i p c d y c j a  natychmiast. I W ysyłk i Jo wagi 10 funtów 

za 30 cent. poczf ą.
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Posiadając od dawna zaszczytnie znany
o b i  i t y

I

S K Ł A D  W I N
AnstrjacUlego,
jestem  zniewolony, dla braku _ ó t f p c ^ « a ę j ł :W ^ n i ^  urządzić

m ego wina i to po cenach bajecznie ta
nich, h nas dotąd mepraktykowanych. Mianowicie sprzedaję 
litrę dobrego wina Austrjackiego od 40 . o 80 cnt., zaś W ę 
gierskiego od 30 cnt. do 2 złr. —  Austrjackie wins moje pocho
dzą z pierwszorzędnych składów: od Stilta i sj nów, Leibenfro- 
sta i Liebla z Iietz. Z a  1 trę W eidlingara liozg 80 cnt., za litrę 
Klostem euburgera, l.ussbergera i Grm zingera po 60 cnt, Ret- 
zera 40 CDt., Fesisw skiego białego lub czerw onego 80 cnt. — 
Czerwone wina W ęgierskie juKoto : Karlowickie (od Abelesa 
z Pei tu) 70 cnt. za litrę, za: „Menisz. r wyskok11 (w butelkach 
szampanowych napełniany w r 1863) po 2 zlr. Stołowe czer
wone wina w ęgierskie: Dudzińskie (Ofuer), Erlauskie i Se- 
L-aderBkie tylko po 40 cnt. za litrę.—  Mam też na składzie d o 
skonale stare wina Tukajskie, napełniane u mnie w butelkach 
szampańskich jeszcze w r. 1866 (za co ręczę sumieniem) a które 
to gs ranki ii tylko w największych składach i te za cenę po- 
trójuą nabyć możnaby, butelka tego tokajskiego kosztuje u mme 
tylko 3 złr. —  Także znaczny zapas Maślaczy słodkich i wy
trawnych, niemniej Zieleniaków wybornych z najpiękniejszym 
arumatem, również po ceDacb najniższych. W ina Szampańskie, 
Creme de Bonzy i Non parenii po 3 zlr. za butelkę, za którą 
cenę z pewnością nikt jeszcze takowych n:e sprzedawał. P ole
cam też Rum stary i Śliwowicę, zakupione Da kom orze r. 1869, 
niemniej bardzo starą Starkę, Karpatowkę i M iód stary w bu
telkach Tarnopolski;, które to gatunki sprzedaję również po 
cenach najprzystępniejszych i bez wątpienia tańbzych niż kto
k olw iek  inuy. — dając Da oku li tylko n jw iększą rozsprzedaż 
i najzupełniejsze zauuWolDienie w ielce Szanownej Publiczności 
i to zarówno co do ceny jak  i co do towaru, proszę jedynie o jak 
najliczniejszy udział i o łaskawe przekonanie i ig o zupełnej praw 
dziw ości niniejszego doniesienia m ego i mara niezłom ne 7'rze " 
świadczenie, że każdy z Szanownych gości jak najzupełniej 
będzie zadowolony. — L w ó w  w  M a rcu  ’.870.
Prosząc o łaskawe w zględy, kreślę się z głębokim  szacunkiem

S z y m o n  F e d o r o w i c z ,
restaurator pod „ Z ł o t e m  J a b ł k i e m u we Lwowie

pod liczbą, 5 ulica SI arbkowska. 1522 5 —?
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Proszę się łaskawie przekonać!
O O O C łO O O ^ U O O O iO U O O O C K ^ O O O ^

*  A  ■ « «  U I « »  p o M i H d n o K j r  O

akcyj kolei Rudolfa r
K A N T O R  WY MI A N Y

_ SOKAL i LILIEN n
O  salaiwla dostanie nowycb arknsi} knponowyeh .
§  do akcy) kolei Rudolfa g
p  z a  m i e r n ą  p r o m i -  j ą ,  1573 24- 0O

tudzież kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe O  
^  i monety ped najkorzystniejszemi v arunkami j-

Zlecenia *  p roa loc ji uskuteczniają się bezzwłocznie. Q
OOOOOi o o c o o o c o o o o o o o o o o o o i
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JPoleca sw ój

W I S Z I N K  W  IM A .
Przy wysyłkach na p r o w in c ję  o d 
lic z a  s ię  m ie js co w y  p o d a te k  

kouN um cyj ny»
S z a m p a n y  i  F o r t e * *  a u g l e l s k i .

1590 1 2 - 0

E R B A T Ę
632 6 - 1 0

r o s s y j s k ą
p olecs n o » o  z s ło io n y  handel

W. ADAMOWICZA
4 f i

&
ta

w  I B  t  o d n e l a
f  u n t  o d  I  z l r  d o  4L z l r .  i  w y ż e j .

i ni
03U

Pozawierawszy stosunki hardlow e z pierwszym i domami w R o
sji, ręrzg z snm iennością za gatnnok i  d ob roć  B E B B A T T  

w schodzącej z m ego h-radiu.
Z n m ó f i  l e n i a  odw rotną pDoztą uskuteczniam, a dla

dogodności P. T. Publiczności opłaoam cło  na miejscu.
P zy zamówieniach większych opuszczam stosowny rabat..

'sJSBfc

Sisź

TOWARZYSTWO
6MJCYJSIIEJ u i  m o r a

M l, n l l e a  H a l i c k a ,  przyjmuje

Wkładki na książeczki oszczędności
^  od jednego złr. do każdej wysokości, oprocentowując ?*

po • p  z S dniowem wypowiedzeniem,
po 7 %  * I A  ,  ,
p o  s  S ©  g  t

Udziały zaś członków oprocentowują się od dnia
p ie rw s z e j  wkładki. 1563 15—o 1

S
•es

Wyszczególnione na wystawie krajowej r. 1877 
m e d a l e m ;  z a s ł u g i i  

M*udr książęcy.
Jest tc  jeden  z tych wyszukaDych upiększających śro ików , odzna
czający Lig tnm, że nie zawiera w swym skfai z; a ani b- ■metn, ari 
ołowiu, ani też żadnych szkodliwych piurwiast ów m etalicznych, a 
pom im o tego przyjemnie pri-yli g:. do twarzy, nadaje śliozną, natu
ralną i  bardzo przyjemną białość  i  delikatność. Cena f  sir .
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F I D B  1 I Y G I E M C Z N Y .
Ma własność delikacenia zgrubiałego naskórka na twarzy, przrto c o 
dzienne używanie tego znakomit go  pndru zapobiega tworzeniu się 
wyrzutów i zm arszczek, skorg odświeża, białość podn< si i nadaje nie

porównaną białość. C e n i .  p n r t t d k a  OO c n t .

W oda fijołfeowa
Usuwa z t w a  -zy prytzeze, l<8zsje, trą izik i, pierzchnienie i  łaszczenie 
sig szóry, * ygl,U za  zmarsz izki * PL^y? twarz oeśw ieża i nadaje nie

porównaną delikatność. —  G e m a  1  l i r .

A N T I Ł E S T T I L I A .
Ten znnkomity i zupełnie nieszkodliw y środek usuwa p ie s i, pin* 
m y żó łte , czerwone opalenie M-oneczne twarzy, przy

w raca białuać, przejrzy iość  i delikatność. -  Cena 2  ztr-

2 "
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W o d a  L w o w s k a
odznacza sig nadzwyczajnie p-zyjemDym , wyszukanym i długotrwałym  
zapachem . Worla Lw ow ska zastępuje z w .elkiem  powodzeniem  
wszelkie perfumy, .  ̂ „ „ „

n u v  n aa. w —j — — ■ - - — - ——   Jf- —— ------
w ody kolońskie, outy aromatyczne, tzy to użyfa 

jak o pa? fiima uu chustek i sukien, lub t ż jako kadzidło d»je  woń
  *------   .annaamw ź. AK -r V\O fłł SA mila O utćtt nn.nan»wyczajnie przyjem ną, orzeźwiającą i bardzo miłą. Oprócz po- 

wyż zych zalet ma obszerne zsstosowai ia w toalecie damskiej sta
now i p ra w u  z: wą ozdobę każdej gutowalni. —  C e n a  c a ł e g o  Ha- 

k o n a  1  z r r .  o O  c n t . ,  m a l e g c  t o  c n t .

J A N  I H N A T O W I O Z
L w ó w ,  u l i c a  & .o p e r r ik .a  1.  S . 1458  5 - 0
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Wydawca i renłaktor odpowieclziaJny: Władysław Zawadzki Z drukarni „Dziennika Polskiego,"


